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j-rzedpłatę i ogłoszenia przyjmuję:
We LWOWIE 1 ióro administracji „Gazety Nar.“ 

plac Halicki w tiałacu W. Ulanieckich. OgłosL.aia 
w Paiyźu przyji uje wyłączni- dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Ad ma, Rue Clement, 4 Paris, Otto 
Maass Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Wal^chgasse, n.. Oppelik, Stadt. Stubenbastei 2. 
M. Dukes I. Rienei asse 18. Rudolf Mosse, Seiler* 
etatte ni. 2.. Henr. Sch?1, . jen. ajencja centr. 
ksp. ogłoszeń, G. L. T'<tul,e et Cmp. Wollzeile 12., 

Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp 
Haasei teu et Vogler, A&jchn—i et FreMler. -y 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie, 

OGŁOSZENI przyjmują się z opłatą 6 cnt. od 
miejsca objętości jedn go w.er za drobnym drukiem.

Reklamy v rubryce „Ńadesłanó“ 
*0  et. od wiei za.

Jł ' w d 16. stycznia.
(Rozwój - B'itacji moskalofilgkiej. — w  perska bro­
szura polityczna. -  Do nominacii nowych paró\ 

. p —Mlitawskich — Wydalenie p. Hodi-Tokarze 
’vicza.)

Moskalofile organizują się coraz silniej. Od 
w^go roku st. st. zaczęło wychodzić dawne 

Tismo znanego z procesu Olgi abarowej Teo 
troi a Marl iwa Protom, które było tylko jego o- 
śobistym organem, w zwiększonym formacie, i 
zamiast po. trzy razy j a  miesiąc, po dwa razy 
n a ' 1 izień — a wi'eszcie już nie jako prywatne 
przedsiębiorstwo, a l e  j a k o  u r z ę d o w y  o r- 
r ~ n - ;Et a d y  r n s s k . i j ,  przybrawszy nazwę 
J Sm°yj Pr łom  W prospekcie pisze o tern re­
dakcja

ńWystępujemy na wezwanie licznego grona 
Prz3 jac.ół naszych politycznycn, którzy czują 
PAtrzi bę dzielnego i rzetelnego organu, który­
by) dalekim b^dąc od wszelkich niskich speku- 

!£j (P symówka do Słowa p. Płoszczańskiego) 
albo tez sekciarstwa ciasnogłowego, pudporząd- 

ywał wszelkie interesa partykularna tak 
n Jb pojedynczych jak  i stronnictw, interesom 
ogólnym Działamy w porozumieniu z najwybi 
tnie jzymi koryfeuszami i „rewny celami “ naszej

• russkiej narodowej sprawy, którzy z ofiarnością 
patrjotyczną złożyli za nasze wydawnictwo wy­
maganą prawem kaucję; działamy za sankcją

Aśzych- posłów sejmowych i do łady państwa, 
-a W ki ńcu na wezwanie stowarzyszenia „Rus- 
skaja Rada“, w której rękach spoczywa moral­
na; dyktatura na widow:>’ naszego politycznego 

fia. *.tóra jest strażnicą praw narodu rus- 
bkiego. „Rada russkaja** uznała pismo nasze go- 
^ e m  tego zaszczytu, iż jest ono jej < rganem v

• ncjalnym zostało dopuszczonem do współudzia­
łu  w jej czynnościach, i do uczestnictwa w iń-

■ teresach i statutem objętych dążnościach. Za- 
r&z pierwszy numer nowego Protom u został 
■przez p tkuratorję skonfiskowany.1*

/■ Podymyj Łystok, który aż do chwili uwię- 
zienia wspólników Olgi Hrabarowej wychodził 

1 w Czerniowc.nch pod redakcją ks Mikołaja 0- 
gonowskiego, zaczyna teraz n° nowA wycho­
dzić — we Lwowie.

Pan Michał Nyezaj również nie próżnuje. 
Wydawnictwo swe je p. t,. Gospodar i Promy- 
szłennyk zaraz po wypuszczeniu z więzienia pod­
ją ł na nowo, i rozwinąwszy je znacznie, prowa­
dzi dalej. Oprócz tego założył ruakie Stowa­
rzyszenie gospodarski -przemysłowe z główną 
siedzibą w Stanisławowie, które , a y  bardzo 
gorącem poparciu „Rady rnsskiej^ założyło już 
k ilka naście filij w najodleglejszych nawet po­
wiatach.

1 n hofrai Adolf Dobrjański osiadł znów 
we Wiedniu, gdzie poświęca się specjalnie krze­
wieniu anslaw izmu pomiędzy stowarzyszeniami 
akad mików słowiańskich, a od czasu do czasu 

da  ,kwiat,y swych myśli i uczuć** w Sło­
wie w korespondencjach, zatytułowanych „Z 
Wieny“, pisanych mniej więcej w podobnym sty­
lu mistytznym. jak ów sławny list jego do A- 
drjana JM *nra, czytany w sądzie lwowskim 

Pan Płoszczańtki tak ie  swegc pewny, i z 
dóbr* otuchą zakończył rok 18£ !. ■

‘ w rwanie Naumowiczu przybywa wreszcie 
lwowskiemu sztabowi jeneralnęmu moskalofil-t 

zd?lny> fanatyczny i na wszystko zdeter- 
jj|ttnowońy bojownik, który z pewnością potrafi 

>£bwem życiem natchnąć cały ten ruch groźny, 
któijjy. juz te az nie tleje w popiele, jak przed 

-^ .^ jjtu rą  z Hrabarową, lecz jasnym płonie pło-

f ,..

Ku końcowi zeszłego tygodnia wyszła z 
druku w Peszcie broszura polityczna, trak tu ją­
ca o szansach przyszłej wojny austro-inoskiew- 
skiej. Względy cenzuralne nie pozwalają nam 
mówić o wszysmiem co się w tej broszurze 
znajduje, ale to nam wolno zaznaczyć, że autor 
je, na podstawie liczb i dat urzędowych docho­
dzi do wniosku, iż Austria posiada nie na pa­
pierze, ale w rzeczywistości zaledwie tylko 580 
tysięcy wojska, podczas gdy na papierze według 
wykazów jen. Bylandta w delegacjach posiadać 
ma 1,200.000. Z tej liczby 580 tysięcy odliczyć 
eszcze wypadnie na garnizony etc. część pe­

wną. Przeciw tej zaś sile, Moskwa, zdaniem au­
tora, może wystawić blisko l 1/, miliona żołnie­
rzy. Owoż na podstawie tej i nadto na podsta­
wie wielu innych refłeksyj. docnodzi autor do 
wniosków, których powtaruać nie możemy, a 
które sam czytelnika może sam sobie do- 
spiewać.

Ciekawym jest jeszcze w tej broszurze od­
pis dosłowny protokołu jednego z posiedzeń 
petersburgskiej Rady stanu z wiosny r. 1880. 
Na tern posiedzeniu zastanawiano się nad Szan­
sami wojny z Austrją i zadecydowano: 1) że woj­
na z Austrją jest rzeczą korzystną dla intere­
sów caratu; 2) że jest rzeczą łatwo wykons,Iną, 
ponieważ w obronie Austrji nie utworzy się ża­
dna koalicja w E uropie; 3) i że dla przyszło­
ści błowian bałkańskich jest rzeczą niezbędną. 
Na wyraźny rozkaz carski wszystkie te trzy u- 
chwały zap 3ano do protokołu.

Prawdziwie wstręt zbiera, czytając, co o 
nowych członkach przedlitawskiej Izby łanów 
pisze półurzędowa Stara Pres? ?: „Co się tyczy 
ich kierunku nolitycznego, to zapewne w prze­
ważnej części będą należei. do stronnictwa środ­
kowego ; pod względem narodowości jest czte­
rech Niemców i jeden Słowianin a  więc je­
szcze daleka droga dc' zesło w anizowania Izby 
panów, któreln pewni ludzie straszą. “ Jakżeż, to 
orgar półurzędowy nie wie, do jakiego stronni­
ctwa należą nowi członkowie Izby panów, że 
używa w yrazu „zapewne ?“ Jakżeż, to hr. Taar- 
fe i dr. Duńajewski jawnie oświadczyli w Ra­
dzie palatw a, że polegają na prawicy, i że ró­
wnouprawnienie narodowe mają na oku — a 
Sfora P>est tak  te nominacje przedstawia, jak 
gdyby j3dyn.e stronnictwo nieistniejące, be środ­
kowe, i ylko jedną prawie narodowość hrabia 
Taaffi miał na oku?...

Dalszych domysłów nie wysuwamy ale na 
każdy sposób doskonale zapiszemy sobie w pa­
mięci ten komentarz Starej Pressy — a to te
bardziej, gd; p is«  .m y  organ półurzędowy,. % 
Corresp, ze mianowano pięciu nowych parów z 
powodu, że czterech ubyło przez śmierć a jeden, 
br. Hein, oświadczył, że będąc bardzo słabowi­
tym, nie zdoła spełniać obowiązków członka 
Izby panów. I  ten komentarz jest widocznie 
napisany dla ugłaskania — lewicy; nam zaś po­
wstaje inne pytanie. Mianowicie zmarli br. Burg, 
br. Rizzi, hr. K r a s i c k i  i br. R o m a s z k a n 
— czyli d ? ó c h  S ł o w i a n  , mówiąc języ­
kiem Starej Pressy ; dlaczegóż tylko u dnego 
tj. p. PolanowsHego zamianowano, a zam ast 
br. Romaszkana z Horedenki dano Niemca 7...

Ciekąwem jest, co podając życiorysy no­
wych parów, pisze Wiener AUg. Ztg o p. Po- 
lanowskim. Powiada, żr majątek Moszków po­
zostaje przeszło 400 la t w i ęku Polanowskich, 
chwali wzorowe gospodarstwo i zasługi około 
ludu p. Polanowskiego, a dalej pisze: „P. Pola- 
nowsid wstępuje do Izby panów na miejsce hr. 
Kazimierza Krasickiego, a że na tegoż miejsce 
wybrano dziedzica majątku, przeszł 400 la t w 
rodzie pozostającego, to jak  opowiadają uczy­
niono dlatego, aby niejako zamanifestować re­
prezentowaną przez p. Polanowskiego ńągłość

posiadłości ziemiańskiej — ta  bowiem idea nie 
znalazłaby reprezentanta w syni śp. hr. K. 
Krasickiego, pośle hr. Janie Krasickim, który 
niedługo no śmierci ojca część odziedziczonego 
majątku sprzedał żydowi **

Kto jest nowomianottany pai. br. Risenfels, 
n ikt nic zgoła powiedżibć nie umie, prócz ego, 
co pisze kalenuarz Gotajski, że jest dostojnikiem 
zakonu kawalerów niemi, jkich. Co do ien. Grhn- 
nego, powiada Nowa Preie, że skoro teraz już 
wszyscy koryfeusz# z czs*ów reakcji należą do 
Izby panów, wypadałoby z pomiędzy niebosz­
czyków politycznych odg zebać jeszcze br. Ba­
cha...

Czechów jest doiycnczas tylko dwóch w 
Izbie panów na całe Castry, Morawę i Opawę!

Niemniej te ,̂ żywo w zm ięci zapiszemy so­
bie y . pamięci fakt, który Nowa Reform■* pod 
datą „Kraków, 15. styciOia*1 ogłasza:

„P. Józe Hodi-Tob« rzewicz, znanj utalen­
towany autor, został pod strażą wywieziony z 
Kri _owa za granicę państwa austrjackiego. 
Stać się to mogło niestety na tej podstawie, że 
p. Tokarzewicz jest „obcokrajowcem.**

Właściwie powody fydalenia p Tokarze- 
wicza nie są nam wiadome. Po spokojnej dzia­
łalności literackiej jeg o . Wnosząc, powieściach 
i artykułach, druzowanych w konserwatywnych 
nawet pismach warszawskich, mamy wszelkie 
prawo mniemania, iż do wydalenia pana T. nie 
było właściwie żadnego pSwodu, oprócz braku 
paszportu. Znękany długoletnią tułaczką, pra­
gnął p. T. osiąść w ojczyźnie, aby w bezpośre- 
dniem z naszym światem literackim zetknięciu, 
pokrzepić ducha i odpowiednie w ruchu piśmien­
niczym zająć stanowisko. Przyjechał więc do 
Krakowa. D. 5. b. m. otrzymał z tutejszej poli­
cji rozkaz wyjazdu. Rekure rał do namiestnictwu. 
Dz:iś doręczono mu z policji następujące pismo 

„Po p Józefa Tokarzewicza-Hodi, literata 
w Krakowie. £ k. dyrekcja policji zawiadamia 
pana iż W ysokie c. t. prezydjum namiestnictwa 
we Lwowie, reskryptem z dnia 10. b. m. nr. 
323 pr. nie uwzględniło rekursu, wniesionego 
pritez Pana przeciw orzeczeniu tutejszemu z d 
5. b. m. nr. 9., któi em I.an wywołany zosta­
łeś z państwa austrjackiego.; Kraków dnia 14. 
stycznia (podpis) B  udzy, ,kt.u

Po doręczenia tego pisma przydanym został 
panu T. inspektor policji, który nie opuszcza go 
a na chwilę, tudzież wzbronionem zostałc p 
T. odwiedzić znajomych bnsed odjazuem. O g. 
trzeciej ma być odwieziona do granicy niemie- 

?■, T. zamha^a odfcć sń kr Poznania; 
zkąu dalsze poczyni kioki w cela uzyskania 
prawa zamieszkania w Krakowie

Członkom Koła polskiego w Radzie pań­
stwa polecamy sprawę naszego ziomka, który 
na polu piśmiennictwa naszego pożytecznie 
pracuj e.“

Jak  widzimy, rządy hr. Taaffego, co do nas, 
nie będą miały nic do wyrzucenia rządom ks. 
Auersperga.

Korespondencje „ G r a z  Nar.“

Rzym d. 11. stycznia.

Ogłoszenie nieznanego dotąd memorandum 
narodu polskiego do papi tża w największym tu­
tejszym dzienniku la Gazzetta d' Italia, który 
je od razu w całości wydał, ogromne sprawiło 
wrażenie w Rzymie i we Włoszech. Po zawar­
ciu ugody między Stolicą św. a M ost .ą, podpi­
sanej d. 24. grudnia, a której warunki nie są

dotąd wiadome, niezbędnem się stawało to ogło­
szeni b, by okazać Europie, iż Polacy swój obo­
wiązek spełnili, i jakikolwiek byłby ostateczny 
rezultat przeszło dwuletnich u tad ó w , ostrzegli 
w czas Ojca św., i z uszanowaniem oznaczyli 
mu granice, po za któremi poczyna się jedno­
czesna zagłada nai adowości polskiej i wiary ka­
tolickiej. Ten język tak dawny dla nas, a taK 
nowy dla Europy, w którym uczucia wiary i 
wolności Boga i ojczyzny, rozdzielone dziś na 
całym niemal świec’ b, odzywają się razem i zle­
wają w jedną harmonię, uderzył publiczność jak 
j o ś  ladzwyczajnegu i niesłychanego zgoła. W 
cały ui tym dokumencie nie było ani jednego 
słów? o interesach doczesnych papieztwa, ani 
jednego przekleństwa na rewolucję, na liberalizm, 
na Włochy, a za to staropolska wiara i nobo- 
żność wtórowały ognistemu patrjotyzmowi i ry­
cerskiemu duchów, ofiar] i poświęcenia się bez 
granic. Nieznane dotychczas światu oba adresy 
rządu Narodowego ostatniego powstania do Piu­
sa IX. w zdumienie wprawiły wszystkich. Duch 

brześciafis ki nigdy jeszcze w tym wieku w po­
dobny sposób nie przemawiał; od wiedeńskiej 
odsieczy i od listów Jana m .  do Klemensa X. 
i do Inocentego XI. zdziwiona ludzkość nie sły­
szała podebnej mowy! To była najszczytniejsza 
epopeja przy lichej i zgrzytliwej prozie dzisiej­
szego urzędowego i sp< łczesnego języka rządów 
i ludó~v i nawet przy wszystkich najpiękniej­
szych odezwach włoskiego odrodzenia, natchnio­
nych najczystszem starorzymskiem pogaństwem 
i pogańskiemi wyobrażeniami o ojczyźnie.

Następujący po memorandum obszerny ar­
tykuł p. ty t:  „Polska i ugoda między papieżem 
a Moskwą**, który wam tak że przesłałem, stre­
szczał żądania narodu w memorjale tym wyra­
żone. (W tern miejscu korespondent nasz podaje 
treść artykułu, zan mszczonego w Gazzetta d ’Italia, 
k tórą już podaliśmy w streszczenia we wczoraj­
szym numerze; p. r. Gaz. N a r)

Otóż na artykuł ten, z wielkim spokojem, 
jasnością i dyplomatyczną zręcznością opraco­
wany przez jednogo z najznakomitszych naszych 
kapłanów, wczorajszy Journal de Romę, frau- 
cuzki organ W atykanu, i sam Oesei uatore Ro­
mano, odpowiedziały obyuwa komunikatami. 
Znajomość tych komunikatów potrzebną nam 
jest koniecznie, i przeto przełożę je oba.

Journa. de Rome tak  się wyraża: (Tłuma­
czenie tego komunikatu wykreślamy bośmy po­
da1! je wczoTaj; p. r.)

Ogólniki te są wielce wymuszoną i wj mija­
jącą odpowiedzią na artykuł w Gazecie Włoskiej 
ogłoszony. Nie nauczają nas wcale, czy Ctrm^- 
ma prąwdę. rzekła lub nie, i. pełne a t  'ałszu, 
ai Dowiem nie żadne stronnictwo przeciwne tak 
pokojowi jak religii, ale główny organ katolic­
ki w Niemczech te obawy w Polsce rozbudził.

Z powodu jednak owej niedorzecznej wzmian­
ki u mniemanem u nas stronnictwie, co zarówno 
niby nienawidzi europejski pokój i religię sa m , 
muszę dodać tutaj ważną uwagę, La którą pro­
szę wszystkich rodaków aby zwrócili pilną ba 
czność: otóż mamy w tych słowach Journal de 
Rome dotykalny dowód długoletniej pracy stron­
nictwa Wielopolsk!ego i stańczyków, równie 
jak związanej z niem polskiej koterji w Rzy­
mie, cc pod przewodnictwem dwóch kardyna­
łów polskich i kilka duchownych i świeckich, 
wyłącznie przywłaszcza sobie reprezentację na­
rodu po^kiegó wobec papieża. Codoi i-.t z, calo- 
mniez: il en restera toujours quelque chose: ci pa­
nowie od lat dwudziestu. b,o od powstania 1863, 
nie przestawali czernić w Watykanie wszyst­
kich patrjotów polskich i narodowego stronni­
ctwa polskiego. Byliśmy wszyscy rewolucjoni­
stami, wrogami „pokoju** dlatego, że jesteśmy 
legitvmistami narodowymi, a ztąd takżj i wro­
gami religii samej. Kto tylko chciał Polski da­
wnej, odwiecznej, nasze.,, stawał się przez to sa­

mo wrogiem kościoła. Rzym nie miał przedtem 
tak !~go o nas wyobrażenia, i owszem; wytwo- 
rzyl’- je dopiero Polacj uczęszczający do W aty­
kanu, ro^ywar-ze jedności narodowe,, gardzicie- 
le i pomif tacze godności narodowej wobec praw­
dziwych e leprzyjaciół i wobec samej Stolicy św.

Wszyscy pamiętają wykluczanie tych i o- 
wych Polaków z ogólnej urzędowej audjencji 
Ojca św., danej słowiańskiej j Blgrzymce, wy­
kluczanie spełnione na przedpokojach papiezkich 
przez samegoż prymasa polskiego, jako prezesa 
komitetu dla przyjęcia pielgrzymów, i wołanie 
na cały głos: To są nieprzyjaciele re lig ii!
Wszyscy pamiętają niegodne napaści Kurjera 
Poznańskiego i innych pism ejmdem farinae na 
Memorandum polskie, podane Ojcu św. przez 
„nieprzyjaciół pokoju i religii.“ Wszyscy pamię­
tają, jak  nawet zacny i pobożny Ksiądz biskup 
Dunajewski duchowieństwu swemu to Memoran­
dum, które dziś obudzą podziw i uwielbienie 
Rzymu i Włoch, podpisywać okólnikiem zaka­
zał! A ileż to dopiero itryg, oszczerstw, de- 
nuncjacyj i szczuma Polaków przeciw Połakom 
mieliśmy z tego piwodu w Rzymie! Dziś zbie­
ramy plon naszej własnej siejby! Skruszenie je­
dnomyślności narudowej sprawiło u tra tę  wiary 
narodu u Stolicy św., rozwianie się naszego 
katolicko-Dolskiego uroku w jej oczach, nabyte­
go nie przez nas, ale przez ojców naszych, od 
Lignicy do Wiednia, oc Wiednia do Baru, od 
Baru do publicznych modłów za Polskę w Rzy­
mie w 1863. Budować trudno i wieków na to 
trzeba, a niszczy się od razn, i nihilistami na­
ród iwy**. zostaje się bez pracy i tylko przy po­
mocy pieniędzy, tytułu, sutanny, fioletów lub 
purpury. Naturalnie, że w miarę jak  powaga 
nasza przez to ciągłe, zażarte, nieubłagane wza- 
jemne podkopywanie się słabła, a wszyscy do­
brzy Po.acy wystawiani byli Piusowi IX. i Le­
onowi X III. jako „nieprzyiaciele pokoju i religii** 
przez innych Polak iw, prawaziwy nieprzyjaciel 
nasz, Moskwa, rósł w W atykanie w powagę, 
wiarogodność, wziętość przyjaźń. Kardynał 
Czacki denuncjonował różnych rodaków u Oj­
ca i w. i kazał ich skazywać ongi na wygnanie, 
na co przecież całe mamy stosy niezbitych do­
wodów. Książę - prymas Polski, Litwy i Rusi 
wykluczał z posłuchań mniemane parszywe ow­
ce, ale nie poradził ńigdy, aby wykluczano po­
dobnież wielkich kniaziów i różnych Moskali. 
Rozds wano moskiewskie chresty prałatom rzym­
skim, dawano pamiętne uczty w W atykanie dla 
pełnomocnik.. ■’ r carskich, a ci naturalnie potwier­
dzali i potęgowali zasiane polską ręką uprze­
dzenia przeciwko „wrogom pokoju i religii." Aż 
nakoniec do tego przyszło, że i dobrzy i i i i  T>o- 
lacy zarówno., gi /z^5 się i niszcząc to, co jest 
niezbędnym wai linkiem »o odzen a dla każdej 
sprawj jednomyślność, uarodową — wpadli 
we wspólną poniewierkę «  Rzymian, głosy pol­
skie ucichły w W atykanie jak odgłos oddalają­
cej się muzyki, jak  pieśń wędrowca w szarej 
brzasku pomroce, zostały tylko niby jeszcze 
katolickie głosy, ale bez polskości, i doczekali­
śmy się wresz< b, i i  komnnik&t w Watykanie w 
urzędowym Osseroatore Romano w następny spo­
sób dnia wczorajszego odpowiada na Memoran­
dum po^kie i na notę polską W Gazzetta d' Ittftia 
(Podaliśmy już wczoraj; p r.)

Dotąd nie wiemy od iogo wyszedł nikcze­
mny teu komunikat, który jest po prostu zamy­
dleniem głównego przedmiotu sporu. Obwjrod 
dotąd nie można o niego s; mego pap-aża» Aże­
by tedy wysti "ować protestację, okrytą krociami 
podpisów wszystkich Polakow godnych tego 
imienia w Ga„cji, w Krakowie, w Poznańskiem 
i na emigracji, przeciwko pogwaheniu naszych 
praw narodowych i saprowadzeniu moskiew- 
szczyzny w kościele p. iskim na Litwie i na Ru­
si, jaka pod kara abdykroji narodowej staje się 
konieczną z naszej strony, należy zaczekać na

istatni EamzjL
Powieść oa tle iustorjotDeifl osnute.

przez

„Auiora Marzycieli

- i .  . . . . .

'P iąg  dalszy.)

ROZDZI4Ł X.
Szpieg dom ow y.

Ki .a lat ubiegło.1 * '
pałacem w Granowie słońce jak aa- 

wmej- świeói, ,c same ptaki a ogrodzie świego- 
3anV ,c° niegdyś ludzie po imQjwd?ą. Między nnm Drakło » j e d n e g 0  Ma„

^ ta ry  marszałek, ze zgryzoty, czy też ?
? w i n e m a ,r SZedłJ ;pa'ł »od zieioną m« -iłą eezotka, siedząc -w bzu gęstwinie gde-

g owa, iak on za życia nnym gde-

ze ,z£ rvzo?v że stai-5 Maciei umari

przytem dbały o honor ^  w ie lkość  l0du Ł

b°leŚCi t 0 P a &
« m  głębiej w las tm w ier> j ĄrzeM 

w , dni nrzvbvwałO XIX stulnrfn    _ Ł

If . , ------  ----
Im głębiej w las tern wiece] Ld 

-ej ani p r  ubywało XI y  stulet .u, yri„kg^  
zamięszanie objawiało się w Galicji. Rząd coraa, 
bąrd ej oddalał iię od szlach y podejrzewając 

o knovrania rewolucyjne, szlacms cora^ ] 
d^łej . stroniła «d rządu, pocz; tyWtJłVc g0 zi 
wroga kraju. Od Krakowa po Czernio ̂ ce jakby 
Xtp znp&l nitkę siąręzaną, do składu prochów, 
wiodącą, jeano uczucie, jedna myśl, jec na dą- 

r ogarnęła wszystkie dwory szlacheckie.
i  niarzono o niepodległości ojczyzny,

pędzie w ńiniąi8?vm lub liększym stopniu 
pfą?6wj,no około, jej wyzwoleińa.

5a rzykł' dem . szlachty szli ws?yscv jej
v ■*■) > ■■ ”

oficjaliści, w miastach zaś młodzież i część mie­
szczaństwa. Były atoli dwie warstwy, które w 
tym ruchu nie brały udziału: najwyższa i naj­
niższa. Pierwsza nieliczna wprawdzie, lecz sil­
na mieniem i stanowiskiem, oglądając się trwo- 
żnie po za siebie, czołgała się we Lwowie u 
nóg wybitniejszych rządu przedstawicieli, by ci 
broń Boże o rewolucyjne zamiary jej nie posą­
dzali; druga najliczniejsza,, milionowa, pozornie 
na wszystko była obojętna, i tylko gdzieniegdzie 
między nią dawało się słyszeć mruczenie nie­
chętne temu, co „panowie** robili.

Tak mrueży spokojna na pozór oceanu po­
wierzchnia, zanim burzą ryknie i ku niebu falę 
niszczącą wyrzuci!

W Granowi^ rzęsto się pcj„wiąli ladzie 
obcy. Zwykle przyjeżdżali tajemniczo, nocą, i 
rozmówiwszy się bądź. z samym dzi“dzii “.mj 
bącu. ż' panem Zagórskim, Odjeżdżali prŹBd Inial 
wschodem. Ponieważ prawie po każdej takiej 
wizycie, zaraz nazajutrz zjawiał , się urżędnik 
cyrkularny . nr żarami i -o phłącu robił rewi ­
zję, przeto pai Granowski ] ^puszczając, ze 
ma szpiega w domu, rozkaz? raź na zi wszo, 
żeby owych nocnych g-ici tylko Janek odwo­
ził. Był to sługa jakich mało, wierny i trzeźwy 
dawny towarzysz broni samego, dziedzica, gdyż 
w r. 1831 odbył z nim całą kampanię.

Starosta spełnił groźbę; pan Zagórski u tra ­
cił dekret sędziowski. Wprawdzie starosta od­
bierać ma go nie potrzebował, pan Zagórski 
Dowiem po ostatniej bytności w starostwie- dej 
domu wróciwszy, zarai mi go sam odesłał, jfl. 
pon ewai Niemcowi to nie wystarczyło, więL 
wdrożył przeciw niemu śledztwo formalne i nai 
mocy. ryroku zabronił mu raz na zawsze pełni'1 
obowiązki mandf.tarjusza.

Pdn Nagórski nie tyle jednak żałował de­
kretu, co Yiatrowic, które* nimo iż *>.h długie 
lata  bri riił, nareszcie z wiatrem uleciały Dług* 
pochłoi .y ojcowiznę. Wprawdzie w ostatniej 
eszfeze chwili mógł się ratować, potrzebow&J 

tylko vanu Granowskiemn powiedzieć, jakie jest 
jego włożenie, lecz. nie uczynił tegc prze^ am- 

iję Pań Zagórski mógł iyć dworakiem kar- 
mazyna, boć ^szyscu „jago przodkowie bytó dwo->

rakami wielkich panów, ale to jeszczB nie zna­
czyło, żeby mćgł prosić go o łaskę.

Gdy pan Granowski usłyszał, co się stało 
z Wlatrowicami, ratunek nie był już możliwy. 
Aby je! z rąk  lichwiarskich wykupić, trzeba by­
ło złoży oi razu kilkanaście tysięcy, a tych 
niemiał. Tuż to pan na Granowie jak dawniej 
tak i teraz żył z pieniędzmi w wie1 -iej rozter­
ce, i i wszystko było łatwiej u niego, niż o 
gotówkę. W ogóle jego stosunki materjalne, z
każdym dniem się psuły, lecz on istotnej pr& 
wdy ani sit domyślał. Niechęć do rachunków i 
gorączkowość położenia nie pozwalały mu zaj­
rzeć w głąb interesów.

Zresztą dla kogo miał oszczędza- i praćo- 
wac? Dla żony 1 3 ’ieci, których niemiał ( O 
sobie zaś nie myślał, boć nie wiedział co mu 
jutro przyniesie Chociaż có' wieczór kładł się 
spać w swoim pokoju, nigdy nie był pewny, 
czy się w więzieniu nie obudzi. Gdy mu ktoś 
zrobił uwagę, ż e . pod tym względem może być 
spokojny, ;odpowibdz{ia ł : .

— A Słotwiński, r yseuku ? Ręczę, że jego 
wina nigdy nie była większą niż moja, a jednak 
szwaby na śmierć gn skazały Takie to, pyseń- 
ku, czajy, i taks. niemiecka sprawiedliwość.!

Pan Słotwiński w rzeczy samej jęczał w 
więzienia. W  miesiąc po ostatniej jego bytno­
ści w Granowie, poliejs lwowska zrobw c zy re­
wizję w Zakłauzie Ossolińskich, aresztowała go 
i oddała sądowi ‘atWremu. Sędzią śljdczym był 
Zajączkowski, tń r' sam, który w dziesięć lat 
później zginął ód otrzaiu na plantach 1 ako­
wskich.' ł-rocer f^ u a ł ? lata, śledztwo zaś tak 
wyjadło, że I, instancja skazała pana Słotwiń- 
3k ie go' na karę śmierci przez powięszenie Zbro- 
ńia, k tórą mu zar^uconA, nazywała się „zdra- 

i ą  stanu," Ho \ver ith  i polegała na tem, że 
z lrukarni Zakładti miało w y i kilka książek 
zabronionych Po różuy-ń odwoływaniach, re- 
kursach, . reWizjacn, zmieniono mu karę śmier­
ci na 8 !ai twierdzy, poczcm w r. 1837 w kaj 
danach i do wozu prZykotego, pod osłoną 8 ba­
gnetów, odwieziono gc do twierdzy Kufsteiu w 
Tyrolu, gdzie uż siedzieli twórcy partyzantki 
z r .  1838., Jozef Zaliwski, Reliński, Komaru icki, 
Kropiwnicki i inni.

Zaraz po uwięzieniu pana Słotwiński ego, 
żona jego ze zgryzoty odbyła po^óg przedwcze­
sny i umarła 14. lipca 1834, osierociwszy czwo­
ro dziatek, z których najstarsze miało lat 
siedm.

Pan Granowski usłyszawszy co spotkało 
jego przyjaciela, i jaką mu zurodnię zarzuca1,^ 
nietylko zmartwił się, lecz ' oburzył.

— To p ot w arz! Oszczerstwo! wołał.
J a  sam, pyse aku, namawiałem go, żeby przedru­
kowywał pisma Towarzystwa demokratyczni 'o, 
a on mi na to powiedział, że tef nie asy- 
ńi, oo toby Zakład narażało. Co Kostuś powie, 
p seńku, to ewarigelja, więc j awdopodobnic 
ktoś inny dmkował, a on sam albo o tern nic 
nie wiedział, lub teraz tamtego nie chce gubić 
i na siebie winę przyjmuje!

Myśląc że przyjacielowi r'-pomoże, pojechał 
do Lwowa, i ji ,ż był gotów pójść do sądu by tc 
co innym mówił zeznać protokolarnie, gdy lepsi 
znajomi zrobili mu uwagę, że tern nie pomógł 
b y 1 więźniowi, a siebie by zgi

— Czemu, pyseńku? — zapytał
— Bo jak  się dewiedzą, do czegoś go na­

mawiał to i ciebie a a r tną.
Pat Grane wsiŁi me miał na my śli swego 

bezpieczeństwa; f c m  szło przedewszystkiem o 
prawdę i przyjaciel, to też niewątpliwie byłby 
poszedł do sądu, zkąd by go tak łatwo nie byU 
wypuścili, gdyby m® 1Pny znajomy który go 
pobił następującym argumentem:

— Kto bezpotrzebnie siebie gubi, ten krai- 
jowi źle służy. .Wraca,, lepiej domu i dalej pra­
cuj dla ojczyzny.

To go przekonało. Wrócił też do Granowai, 
acz z sercem bolałem, wpierw się jednakże upei- 
wniwszy, że Jzieci p. Słotwińskiego znalazły u 
krewnych i »bre pomieszczenie.

W latach, które ubiegły, umarł także cef- 
sorz Franciszek , zapisawszy w testamencife 
„ludom swoim** miłość swoją. Amorem meuir od- 
pulis mfiis.

"^iadomotó o śmierci monarchy przyszła l  
Wieuiiia „sztofe*ą.u W łaśnie starć -a Weste" 
nann b r ł na se0ji z urzędnikami, gdy do sali 
wszedł guniec i ę o ie ł m u'papier : czarną p ie ­

częcią. Starosta przeczytał, powstał głosem 
uroczystym ogłosił:

_  Seine M aj^ta t der Kaiser Franz 1. ha- 
ben zu sterben geruh*f

Jakby w idpowiedź na to, w rogu sali dał 
się słyszeć płacz głośny, przypominający nie- 
1 szlochy^ To Zając tak  rozpaczał po stracie 
monarchy. I  nietylko płakał nawet ręce łamał 

resztę włosów z głowy sobie wyrywał.
Starosta zmierzył go wzrokiem surowym, i 

oburzony rzekł głośno
, — Wirhlich, dass .it ein grosser Sehurke l 

I  n ikt temu nie zaprzeczył bo też z przytom­
nych, mimo iż prócz Zająca byli tu  sami Niem­
cy, n ik t nie płakał.

i Czari cka lyła c.ągle w Granowie. Cho­
ciaż pan Stanisław niegdyś je; powiedział, że o 
jej stosunkach będzie żądał bliższych szczegó­
łów, przecie więcej o tem nie uspomrnał, i w 
rozmowie z innemi sam ją  n°izy wał „biedną wdo- 
wą.“ Za tę  delikatność ona mu idpłacała bez- 
;ranicznem przywiązaniem i rdz ęcznością. J  «k 

aóraw na czatach stając], tak  ońa miał: ciągle 
wzrok, i słuch wyiężony, ażali zkąd nie grozi 
niebezpieczeństwo. Ileż to razj pod okiem wła­
snego męża, gdy ten z huzarami przyjechał na 
rewizję, ułatw iała emisarjuszc i ucieczkę, i je­
szcze się nie zdarzyło, żeby którego z nich w 
Granowie złapano. ZawsZe irzytomność Czar­
neckiej ocaliła ściganego!

Raz jednak gioziło .juź takie ńiebezpieczeń- 
stwo, ża ratunek wyaawał się niemożliwy. W 
ńocv przjjechał mtłody' człow sk, który z wa- 
źnemi p a j?erami L iał się przekr«oć do Lwewa. 
Strudrou, - kilkutygodniową podróżą jechał bo- 
więu prosto \  J  jRiers, zasnął twardo, a  że w 
pałacu .iii:t niebezpieczeństwa nie przewidywał, 
więc go też pan Granotysk’ nie kaza« wcześnie 
bUuzić. Uczyr ionp to dopie.o wtedy, gdy na po­
dwórza, iv ogrodzie i pod wszystkiemi oknami 
Stali już iiuzai-y, a Zając w towarzystwie d ru ­
giego urzędnika wchodził do pałacu ńa rewizję.

(C. d. n.)



jasną, wyraźną i całkiem pewną urzędową od­
powiedź, k tóra nastąpi bądź w allokucji na kon- 
systorzu 15. stycznia, bądź w inny sposób. 
W tak  ważnych sprawach z nadzwyczaj zi­
mną krw ią i powolnością postępować należy. 
Do ostatniej zaś chwili trzeba ufać rozumowi i 
sercu Leona X IIL , i dopiero kiedy obaczym (co 
niedaj Boże!) nieszczęście nasze czarno na bia- 
łem, podpisać z godnością i uszanowaniem je­
dnomyślny protest narodn polskiego, który, jak 
słyszałem, z Rapperswylu zakomunikowany zo­
stanie narodowi.

Tymczasem Gazsetta cF Italia, obecnie główny 
i jedyny organ polski we Włoszech, zamieszcza 
dziś list z Krakowa, w którym opisana jest nie­
zmierna agitacja, jaką  wiadomość Germanii w 
Polsce wywołała, oburzenie duchowieństwa i 
świeckich, a nawet niebezpieczeństwo publicz­
nych demonstracyj przeciwko Papieżowi we 
Lwowie z powodu mniemanego czy prawdziwe­
go wprowadzenia moskiewszczyzny na Litwie i 
na Rusi, i poprzedza list ten temi słowy:

„ Osseroatore Romano zawiera nader sybilliń- 
ską notę z powodu poprzedniego naszego a rty ­
kułu w tym ważnym przedmiocie. Chce uspo­
koić powiadając, iż stolica św. we wszystkich 
swych czynnościach natchniona bywa jedynie 
dobrem ludności katolickich do jakiegoby naro­
du nie należały. Ręczy, że Leon X III  nie może 
wpaść w matnię, wymyśloną po prostu przez 
fantazję Gazeity d’ Italia. Wreszcie uważa, iż 
prawdziwe dobro ludów i katolików nie może 
być przez najwyższego pasterza i przez rządy 
serjo pojmowane i orzekane w sposób, w jaki 
je pojmują i orzekają rząd i dziennikarstwo li­
beralne we Włoszech.

„Zostawiając na boku naciąganą formę te­
go komunikatu i nowy podział rządów na se­
rjo i nie serjo, wynaleziony przez prasę waty­
kańską na wyłączną korzyść moskiewskiego 
rządu, odpowiadamy Osservatorowi-. Nie prze­
mieszczajcie pytania i nie omijajcie go frazeologią 
będącą nie na dobie. Jest to pytanie całkiem fak­
tyczne. Prawda czy nieprawda, że stolica św. 
dozwoliła Moskwie zaprowadzić moskiewszczy- 
znę w litewskich i ruskich prowincjach Polski? 
Wszak wiadomość podana jest przez Germanię, 
ten berliński Osseroatore Romano. Jeżeli to pra­
wda, wszystkie frazesa dziennika z ulicy San 
Nazzareno nie mogą zniszczyć wartości uwag 
Gazzetty. Jeżeli zaś wiadomość Germanii nie­
prawdziwa, to niech Osseroatore Romano na­
zwie ją  fałszywą po prostu i bez ogródek, a 
wtedy wszelka polemika między nami ustaje 
od razu.

„A jeśli wiadomość Germanii nie jest pra 
wdziwą, dlaozegoź się wahacie z zaprzeczeniem 
onej? Jak a  korzyść wynika dla stolicy św. z 
zostawiania narodu katolickiego pod wpływem 
niespokojności i okropnej wątpliwości? Konie­
czność wytłómaczenia się zdaje się nam być 
dowiedziona agitacją, jaką wiadomość Germanii 
w Polsce wywołała. Osseroatore Romano, aby 
powziąść o takowej wyobrażenie, niech odczyta 
następny list, który pod d. 5. bm. otrzymujemy 
z Krakowa: “

Ju tro  lub pojutrze będę mógł wam donieść 
co organ W atykanu, przyparty do ściany, od­
powiedział na to dictum acerbum naszego rze­
cznika.

Konsystorz, na którym papież włoży czer­
wony kapelusz kardynałowi Czackiemu i będzie 
prekonizował biskupów umówionych z p. Bute- 
niewem, naznaczony jest na 15 b. m., ale po­
wiadają że się odwlecze. Na konsystorzu tym 
Ojciec święty, jak  wieść niesiu, powie ważną 
allokucję, oznajmiając zgodę z Moskwą, po 
raz pierwszy następującą od czasu wypędzenia 
p. Meyendorffa przez Piusa IX. W tedy to pra­
wdziwe warunki ugody wyjdą zapewne na 
wierzch w niewątpliwy i niezbity sposób.

tam z nimi działo, to niech oni mają odwagę 
Europie ogłosić; myśmy przytem  nie byli, więc 
też i razów, jakie otrzymali nie liczyliśmy, do­
syć, iż stan ich był tak  piękny, że opiekuńcza 
władza postanowiła ich zatrzymać w ciupie 
dla wypoczynku. Na nieszczęście, niepodobało 
się to wcale wielu najznakomitszym obywatelom 
Sofii, i przeszło stu wniosło petycję, w której z 
niesłychanem zuchwalstwem domagają się uwol­
nienia uwięzionych i wytłumaczenia, dla cze­
go spokojnych a proszących ich współbraci wol­
ności pozbawionio.

Aby nieopuszczać Sofii a szczególnej sła­
wnego budżetu, muszę zwrócić waszą uwagę na 
ustęp jeg o : na emisarj uszów w Tracji, Macedo­
nii i Rumelii, miejscowych i podróżnych, na 
cerkwie, szkoły i inne zakłady w tych prowin­
cjach, wyznaczona w nim jest stosunkowo zna­
czna suma, a w motywach ją  usprawiedliwiają­
cych wyraźnie powiedziano, że Bułgarja musi 
się trzymać polityki najpotężniejszego a jej ży­
czliwego (sic!) mocarstwa.

Kiedy powyżej opisane sceny niepokoją u- 
mysły w Sofii, inna komedja odgrywa się w F i- 
lipopolu. Jak  wiecie, p. Krebel, konsul moskiew­
ski, miał być odwołanym. Zdaje się jednak, że 
ambasada w Stambule zapewniła Portę o tem 
odwołaniu wtenczas właśnie, gdy jej szło o wy­
wrócenie Achmet Yefika i ukucie urojonego spi­
sku. Po dopięciu czego, utrzymano p. Krebla na 
stanowisku, co mu pozwoliło prowadzić da­
lej swe prace i lekkomyślnie wyrażać się o 
Aleko baszy. Zawiadomiony ten ostatni o tem 
postępowaniu p. Krebla, napisał do niego nie 
bardzo grzeczny list, uprzedzając go, iż zrywa 
z nim wszelkie stosunki prywatne i do domu 
swego wstępu zabrania. Z prywatnego, osobi­
stego listu, korzystając p. Krebel, odniósł się 
do ambasady moskiewskiej w Konstantynopolu, 
przedstawiając go jako zerwanie stosunków u- 
rzędowo dyplomatycznych.

Obie te sprawy, tak sofijska uwięzionych 
deputatów, jak  sporu Krebel - Aleko basza nie 
są dotąd rozstrzygnięte. Pierwsza skończy się 
zapewne uwolnieniem; jaki weźmie obrót dru­
ga, przewidzieć trudno, mimo, że lubo sułtan 
już jest przeświadczonym o niesłuszności po­
spiesznego swego sądu co do Czerkiesów, atoli 
gdy codziennie w Stambńle na Tophane a na­
wet na murach Jełdiż-Kiosku przylepiane by­
wają grożące plakaty, usposobienie jego stało 
się niepewnem. Rewolwer w ręku, przestrach 
ciągły, obawa pożywania jadła, wszystko to 
czyni go zmiennym w zdaniu co chwila.

W ielu softów uwięziono, co jeszcze bardziej 
wzburzyło umysły.

Półwysep bałkański, 9. styeznia.
Zaprzeczają niedowiarki, jakoby już odda- 

wna cuda nie istniały na naszej bożej ziemi, a 
niechno tylko raczą rzucić okiem na czyny sa- 
modzierzców, wnet się przekonają o mylności 
swego sądu. Cudotwórcą wprawdzie nie okazał 
się ani sułtan ani jego pobratymiec Aleksander 
III., lecz sta ł się nim Aleksander I. bułgarski. 
Na wszechmocne jego skinienie wyrosło z woli 
narodu Zgromadzenie narodowe. Prawda, że do 
urny naganiano kolbami, płazami, a nawet nie­
poprawnych i nieugiętych na postronkach wie­
dziono, i zamiast ich ręki używano żandarm- 
skiej do wrzucenia do urny wotum wyborcy, 
ale bądź co bądź, zgromadzenie jest, i musi, 
czy będzie chciało czy nie, wotować podług ży­
czenia księcia. To pierwszy cud ; drugi jeszcze 
ważniejszy.

Napróżno sobie łamie głowę minister D u­
najewski nad zrównoważeniem budżetu; w Buł- 
garji książę jegomość nie tylko potrafił go zró­
wnoważyć, ale nadto otrzymać zwyżkę, co się 
bezwątpienia oswobodzonym nadzwyczajnie spo­
doba. Rada państwa zgodnie z ministerjum 
przedstawiła księciu budżet: dochody 28,514.780 
lewów (lew równa się frankowi), wydatki tylko 
37,747.666 lewów. Niepodobało się to kochające­
mu naród księciu, zatem jednym zamachem pió­
ra  podwyższył dochody na 33,907.780, a zniżył 
rozchody do 31,193.094 lewów, i tym sposobem 
zbogacił kraj o 2,714.686 lewów i dowiódł na­
macalnie, iż jest najpierwszym ekonomistą w 
Europie. Rzeczywiście na niespełna 2 miliony 
mieszkańców wyniszczonych wojną, bez przemy­
słu, rozwiniętego handlu, z adamowem prawie 
rolnictwem, czyż to wiele 16 franków na gło­
wę?.. A jednak, panowie deputowani to proszą 
o urlopy, to (co za niewdzięczność!) po prostu 
z Izby uciekają, nie chcąc brać udziału w tem 
dobrodziejstwie. Dzicy! wyraźnie dzicy!

Lecz jeźli stronnicy, błahonadieżnyje, umy­
kają, to w końcu jest niewątpliwy sposób na 
ich sprowadzenie: postój wojskowy w domu 
nieoszacowana nahajka. Inaczej się dzieje z wol 
nodumcami, — i raczcie zważać: w Bułgarji 
już się zrodzili i dorośli rewolucjoniści, bunto­
wnicy !

Pobici na głowę przy wyborach, liberaliści 
z W racy (gdzie jest internowany Dragan Zan- 
kow). Razgradu, Tirnowy i kilku innych miast 
ośmielili się wysłać deputację do księcia z pe­
tycją protestującą przeciw gwałtom na wybor­
cach dokonanym. Książę jegomość nie przyjął 
naiwnych tych posłów, ale za to nazajutrz po 
ich przybyciu do Sofii, jenerał Sobolew kaza 
ich przywołać przed siebie, a używszy po wie- 
lekroć razy ulubionego moskiewskiego wyraże­
nia, okraszonego s syny, swołocz, miatieżniki,
polecił im natychmiast wracać do domów, czego 
gdyby nie wykonali, przez etapy wojskowe wy­
słani będą. Wielu z nich, znających już dosta 
tecznie powagę knuta, jeszcze przed wieczorem 
opuściło stolicę, lecz ośmiu zuchwalszych pozo­
stało w mieście, jak  mówią, dla poczynienia 
sprawunków na święta, i, źle zrobili, bo z rana 
już dnia następnego w kozie się znaleźli. Co się

Die polnischen Eisenbahncavaliere i Koło 
polskie we Wiedniu.

i i .
W  wczorajsym artykule wyraziliśmy się, iż 

jyłoby to rażącym dowodem n i e l o j a l n o ś c i  
Koła posłów polskich we Wiedniu w obec sej­
mu, gdyby ze strony reprezentacji naszego kraju 
w Radzie państwa znowu nie została podniesio­
ną z całym naciskiem i stanowczo kwestja prze­
niesienia zarządów kolei galicyjskich z Wiednia 
do kraju. Zdaliśmy sobie sprawę z doniosłości 
wyrazu „nielojalność1* w tym wypadku, a na 
dowód, że uchylanie się Koła posłów polskich 
w Radzie państwa od obowiązku podniesienia 
tam kwesji przesiedlenia administracji galicyj­
skich dróg żelaznych do kraju, znaczyłoby, iż 
posłowie nasi inaczej trak tu ją  interesa kraju we 
Lwowie, a inaczej we Wiedniu, przytoczymy tu 
w pełnem brzmieniu sprawozdanie sejmowej ko­
misji kolejowej o dotyczącym tegoż przedmiotu 
wniosku posła ks. Chełmeckiego. Oto osnowa 
tego aktu sejmowego:

S p r a w o z d a n i e .
komisji kolejowej o wniosku ks. Chełmeckiego 
w przedmiocie przeniesienia zarządów kolejo 
wych do kraju i zaprowadzenia w tychże języka 

polskiego jako urzędowego.
Wysoki sejmie!

Na posiedzeniu d. 21. września 1882 Wys. 
sejm przekazał komisji kolejowej wniosek posła 
ks. Chełmeckiego następującej tre śc i:

Wysoki sejm raczy uchwalić: 
„Wzywa się c. k. r z ą d :

1. Aby stosowne poczynił kroki, iżby za­
rządy kolei żelaznych galicyjskich do kraju 
przeniesione zostały i w myśl uchwał sejmo­
wych z d. 6. października 1878 i 23. lipca 1880 
r. używały w urzędowaniu w kraju języka pol-

2. aby co do kolei Jarosławsko-Sokalskiej, 
gdy nie zastrzegł przy udzieleniu koncesji na 
takową praw dla kraju w powyższym kierun­
ku, starał się dodatkowo skłonić zarząd tejże 
kolei, aby swoją siedzibę ustanowił w kraju i 
używał języka polskiego jako urzędowego ;

3. aby w przyszłości przy udzielaniu no­
wych koncesji na budowę dróg żelaznych w Ga­
licji prawa języka polskiego jako urzędowego 
w zarządach tych kolei zastrzegał, a  siedzibę 
tych zarządów w kraju naszym naznaczał.“

Wniosek p. ks. Chełmeckiego zamierza dać 
ponowny wyraz słusznym żądaniom reprezenta­
cji kraju, kilkakrotnie a  dotąd bezskutecznie w 
sejmie i w Radzie państwa sformułowanym, 
względem decentralizacji zarządów kolejowych i 
języka urzędowego w tych zarządach.

Dnia 4. października 1878 r. bowiem Wys. 
sejm powziął jednomyślnie następującą uchwałę:

„Sejm król. Galicji i Lodomerji wraz z 
w. ks. Krakowskiem wzywa rząd do poczynie­
nia odpowiednich kroków, aby zarządy galicyj­
skich kolei żelaznych używały w urzędowaniu 
w kraju języka polskiego."

Na posiedzeniu zaś 23. lipca 1880 r. u- 
chwalił sejm rezolucję tej tre śc i:

Sejm królestwa Galicji i Lodomerji z w. 
ks. Krakowskiem wzywa rząd, aby w koncesji 
na budowę dróg żelaznych Husiatyn-Stanisła 
wów, Zagórz-Grybów i Nowy Sącz-Zywiec umie­
ścił następujący w arunek: Dyrekcja główna czy­
li naczelne zarządy tych dróg będą miały sie­
dzibę w Galicji a język polski będzie urzędo 
wym językiem w administracji tych dróg żela- 
znych.**

W końcu Izba poselska Rady państwa u 
chwaliła aa posiedzeniu dnia 19. maja 1881 r. 
na wniosek posła Hausnera przedłożony przez 
komisję budżetową następującą rezolucję:

„Wzywa się c. k. rząd:
1. Ażeby zniewolił c. k. uprzyw. Towarzy­

stwo kolei arcyksięcia Albrechta na mocy §. 4. 
jego statutów do możliwie rychłego przeniesie­
nia siedziby centralnego zarządu kolei z W ie­
dnia do Lwowa.

2. Ażeby we właściwej drodze spowodował 
subwencjonowane towarzystwa kolejowe, których 
siedziba jes t oddaloną od obszaru kolei do prze­
niesienia centralnych zarządów, lub co najmniej 
władz technicznych i kontrolujących, tudzież

zarządów mateijałów do siedziby dyrekcji ru- 
chu“.

Komisja mniema, że ponowne wygłoszenie 
tych żądań dotąd nieuiszczonych, już samą kon­
sekwencją jest nakazane, a to tem więcej, gdy 
racjonalna zasada decentralizacji w ustroju ko­
lejowym, z jedynym wyjątkiem Austrji, wszędzie 
została przeprowadzoną, nawet w państwach z 
ogólnym zakrojem wybitnie centralistycznym.
I  tak  n. p. w Prusiech ź 10 dyrekcji kolei pań­
stwowych tylko dwie a  z 27 towarzystw kole­
jowych prywatnych tylko trzy mają siedzibę w 
stolicy państwa, i to wyłącznie takie towarzy­
stwa, których lanie kolejowe dochodzą do Ber­
lina.

Co do języka urzędowego zarządów kole­
jowych nadmienić wypada, że nawet w Króle­
stw ie . polakiem, gdzie wszystkie władze rzą­
dowe i sądy używają języka rosyjskiego, tam 
urzędowym językiem zarządów kolei przywa- 
tnych, mianowicie Wiedeńsko-Warszawskiej jest 
polski.

Już i w Austrji od la t kilkunastu w syste­
mie skupienia wszystkich zarządów kolejowych 
w stolicy państwa, utworzył się wyłom na rzecz 
towarzystw kolejowych wprawdzie nie subwen­
cjonowanych i mniej znacznych czeskich, z któ­
rych pięc w Pradze a dwa w Cieplicach mają 
swoją siedzibę (a prócz tego małe styryjskie to­
warzystwo w Gracu). Cała zaś polityka kolejo­
wa dzisiejszego ministerjum, dążąca do coraz 
silniejszego owładnięcia głównych linii kolejo­
wych przez państwo, powinna skłonić rząd do 
uwzględnienia głosów wzywających do silniej­
szej niż dotąd ingerencji rządu w ustroju i ad­
ministracji kolei subwencjonowanych.

Okolicznością zaś niezawodnie sprzyjającą 
pomyślnemu załatwieniu wymienionych uchwał 
reprezentacji kraju, jest wydanie rozporządzenia 
ministerstwa handlu z dnia 26. lutego r. b. (Dz, 
u. p. nr. 25.), którem utworzono dla grupy za­
chodniej kolei państwowych i prywatnych przez 
państwo administrowanych, a więc z pewnem 
uwzględnieniem doniosłości położenia geografi­
cznego, osobny organizm z pewną cechą nieza­
leżności (z Radą, w której zasiadają obok 9 
wprost mianowanych 17 przez korporacje wy­
branych członków) i z atrybucjami pewnej do­
niosłości (§. 18. upoważnia przewodniczącego 
Rady w wypadkach zwłoki niecierpiących do 
zarządzenia środków zaradczych na własną od­
powiedzialność bez odwołania się do minister­
stwa handlu). Skoro rząd uznał za pożyteczne 
i wskazane utworzenie odrębnego ciała admi­
nistracyjnego dla zachodniej grupy, do siedziby 
ministerstwa handlu zbliżonej, to wątpić nie 
należy, że również uposaży znacznie więcej od­
daloną od Wiednia grupę kolei państwowych i 
prywatnych przez państwo administrowanych 
wschodnią, a więc galicyjską, podobnym organi­
zmem wyręczającym, i Wysoki sejm przekazał 
już komisji administracyjnej wniosek, wzywają 
cy rząd do ustanowienia w myśl rozp. z 26. lu­
tego r. b. władzy centralnej dla wschodnich 
kolei z siedzibą w Galicji.

Jeżeli zaś dla kolei państwowych i prywa­
tnych przez państwo administrowanych w kra­
ju  zostanie utworzoną, władza osobna z pewną 
ingerencją w sprawach ruchu, porządku jazdy, 
taryf, regulaminu, robót i liw erunków, to po­
żądanego celu całkowicie osiągnąć może jedynie 
pod warunkiem, że rząd skłoni towarzystwa ko­
lejowe subwencjonowane do ustanowienia podo­
bnych władz centralnych krajowych, z atrybu- 
ejami potrzebnemi dla porozumienia się i współ­
działania z państwoWą władzą krajową.

„ Z tych to powodów komisja uważa pono­
wne wezwanie rządu w sprawie poruszonej de 
centralizacji kolejowej za wskazane zwłaszcza 
w obecnej chwili, i popiera pierwszy i trzeci 
punkt wniosku p. ks. Chełmeckiego.

Drugi punkt zaś tego wniosku, tyczący się 
kolei Jarosławsko-Sokalskiej, stał się bezprzed­
miotowym w skutek objęcia budowy i zarządu te. 
kolei przez Towarzystwo kolei Karola Ludwi­
ka i wezwaniem W .pierwszym punkcie zawar- 
tem jest załatwiony.

Komisja kolejowa wnosi przeto:
Wysoki sejm raczy uchwalić:

„Sejm królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z wielkiem księstwem Krakowskiem wzywa c. k. 
rząd:

1. Aby stosowne poczynił kroki, iżby za­
rządy kolei żelaznych galicyjskich do kraju 
przeniesione zostałyj i w myśl uchwał sejmo 
wych z d. 4. październik? 1878 i 23. lipca 1880 
r. używały w urzędowaniu w kraju języka poi 
skiego;

2. aby w przyszłości przy udzielaniu no 
wych koncesyj na budowę dróg żelaznych w 
Galicji prawa języka polskiego jako urzędowe­
go w zarządach tych kolei zastrzegał, a siedzi­
bę tych zarządów w kraju naszym naznaczył.** 
Zastępca przew .: Sprawozdawca:

Dfsyde eki. Otto Hausner.
Wnioski stanowiące konkluzję przytoczonego 

powyżej referatu sejmowej komisji kolejowej u- 
chwalił sejm jednomyślnie. Zapytujemy przeto, 
czyż względy poszanowania, dla uchwał sejmo­
wych, obowiązek warowania powagi sejmu w 
obec Wiednia, nie wkładają na posłów galicyj­
skich powinności, ażeby to, co sejm uznał za 
dobre, pożyteczne i pożądane dla kraju, starali 
się w Radzie państwa szczerze i gorliwie przy­
prowadzić do skutku? ,Czyż już istotnie wiedefi 
ska dyplomacja rajchsratowa straw iła wszelkie 
węzły moralne pomiędzy delegacją a sejmem? 
Czyż sejm jest luźne® zgromadzeniem, dla któ­
rego nasi panowie j*fijchsratowi mężowie stanu 
żadnych już zobowiązań nie mają?

rządkowanie rzeki. Wynoszący 60Ó kilkadziesiąt 
tysięcy złr.

W i s ł a  b) od Krako wa do ujścia Raby na 
ługości 36 kilom, rzeka jest mniej więcej ure­

gulowaną, tylko ze strony moskiewskiej jeszcze 
lie zrobiono, a projekt regulacji ujścia rzeki 
laby do W isły znajduje się obecnie w Peters­

burgu.
W i s ł a  c) od ujścia Raby do Słupca na 

długości 72 kilometrów można rachować, że 
zrobiono około '/a części robót regulacyjnych, a 
ze strony moskiewskiej zaledwo */,<, część.

W i s ł a  d) od Słupca do granicy na dłu­
gości 80 kilometrów stan następujący:

do ujścia Wisłoki zrobiono bardzo mało, a 
dalej od ujścia W isłoki do ujścia Sanu zrobio­
no około 3/< robót regulacyjnych, ze strony mo­
skiewskiej zaś tylko V, część, w ogólności na 
W iśle wiele już zrobiono w okręgach krako­
wskim i tarnobrzeskim ;

D u n a j e c :  od Zgłobic do mostu bogumi- 
owieckiego roboty regulacyjne są na ukończe­

niu, a
dalej poniżej ujścia Białej od Bobrownik do 

ujścia Dunajca do Wisły zrobiono 6 przekopów, 
jednak w ogólności nie przeprowadzono jeszcze 
systematycznej regulacji.

N a  W i s ł o c e  poniżej Mielca, prawie nic 
nie zrobiono, tylko ujście tej rzeki do W isły 
, est zregulowanem.

N a  S a n i e  wykonano w Przemyskiem 9 
przekopów poniżej Składu Solnego, a zresztą 
rzeka nie jest uregulowaną z wyjątkiem dolnej 
części od Czekaju warszawskiego do ujścia do 
Wisły na długości 14 kilometrów. Ta ostatnia 
przestrzeń ma być w zupełnym porządku.

Studja rzeki Sanu, zarządzone w 1880 roku 
dla zbadania pro ektowanej regulacji pomiędzy 
Przemyślem i Składem - Solnym, zostały ukoń­
czone na przestrzeni od Krasiczyna do Sienia­
wy, — obecnie chodzi o to. czy ck. rząd po­
zwoli na dalsze studja poniżej Sieniawy do uj­
ścia do Wisły.

Na Dniestrze od Żórawna do ujścia Łomni­
cy zrobiono 5 przekopów, ale w ogólności rze- 
ta pozostaje na tej przestrzeni w stanie dzikim;

od ujścia Łomnicy do Niźniowa znaczniej­
sze roboty regulacyjne s ą : pod Haliczem powy­
żej mostu kolejowego i pod Marjampolem;

od Niźniowa w dół idąc rzeka wym aga dla 
regulacji tylko sztucznego pogłębienia, którego 
projekt został podobno już wypracowany 
przedstawiony do zatwierdzenia.

Departament techniczny c. k. Namiestnic­
twa wypracował w roku zeszłym projekt regu- 
"acji rzek galicyjskich t. j. projekt robót, które 
pozostaje jeszcze wykonać dla zupełnego upo­
rządkowania tych rzek. W edług tego, co było 
ogloszonem w czasopiśmie technicznem Dźwignia 
w listopadzie przeszłego roku, koszta tych ro­
bót, obliczone w przybliżeniu, wynoszą:

dla Wisły około 3,210.000 złr.
dla Dunajca około 570.000 „
dla Wisłoki około 85.000 „
dla Sanu około 2,700.000 „
dla Dniestru około 3,167.000 „

razem 9,732.000 złr.
Roboty te dotyczą tylko części spławnych 

rzek i przeważnie składają się z przekopów i 
z tam, równoległych lub prostopadłych do bie­
gu wody, budowanych z kamienia lub z faszyn.

Wykonanie tych robót rozłożono na 15 lat 
z przeciętnym rocznym wydatkiem od 605.000 
złr. do 676.000 złr.

O ile mi wiadomo, projekt ten jest tylko 
wstępnym t. j. przybliżonym i nieopartym na 
bliższych studiach technicznych na miejscu.

Oprócz powyższych robót, które odnoszą 
się do części rzek uznanych za spławne, c. k, 
rząd wykonywa w niektórych miejscach roboty 
regulacyjne, mające na celu ochronę i ubezpie­
czenie brzegów, pociągając do tego strony in 
teresowane.

Obecnie, jak wiadomo z dzienników, c. k. 
rząd polecił sporządzenie planów i kosztorysów 
dla tych części rzek, które nie stoją pod wy 
łączną opieką rządową np. 

dla Soły od Kobiernic, 
dla Raby od ujścia Stradomki, 
dla Dunajca oa ujścia Popradu, 
dla W isłoki od ujścia Ropy i Jasiełki, 
dla Wisłoki od Rzeszowa, 
dla Sanu od Dubiecka do Jarosławia, 
dla Dniestru od ujścia Stryja do Żurawna. 
dla Stryja od ujścia Oporu, 
dla Świcy od ujścia Mizunki, 
dla Łomnicy od Jasienia, 
dla Sołotwińskiej Bystrzycy od Porohów, 
dla Nadwórniańskiej Bystrzycy od Pasie­

cznej,
dla Prutu od Delatyna do Zawala, 
dla Czeremoszu od Uścieryk do Zawala, 
dla Bugu od Dobrotworu, 

co razem wynosi długość około 1138 kilome 
trów.

O ile mi wiadomo ck. rząd nie udzielił je ­
dnak dotychczas żadnych funduszów na studja, 
które oczywiście są niezbędnie potrzebne dla 
sporządzenia choćby wstępnego projektu, a o 
studjowaniu górnego biegu rzek i o robotach 
górskich lub zalesieniu niema mowy.

Sprawa regulacji rzek w Galicji, 

in .

W  dalszym ciągu chcę panom przedstawić 
w krótkości, jaki jest stan teraźniejszy głó­
wny robót i studjów regulacyjnych, dodając je­
dnak, że dat urzędowych w tym przedmiocie 
nie posiadam, ponieważ W ydział krajowy, jak 
wiadomo zajmuje się regulacją rzek tylko wy­
jątkowo, gdy zostaje, powołanym do współudzia­
łu  w kosztach przez c. k. rząd lub też jeżeli 
regulacja rzeki dotyczy kultury krajowej jak 
np. regulacja Górnegb Dniestru.

W memorjale posła Chrzanowskiego na 
stronie 12 powiedziano wprawdzie, że „całe 
prawie zadanie co dó regulacji kosztem skarbu 
państwa rzek spławnych w Galicji, pozostaje 
jeszcze do wykonania — o ile mi jednak wia 
domo, stan teraźniejszy jest następujący:

P r z e m s z a  od Słupny do ujścia do W i­
sły, na długości około 23 kilometrów jest już 
zupełnie uregulowaną.

W i s ł a  a) Przestrzeń od ujścia Przemszy 
do Krakow a; oprócz robót dawniej wykonanych 
na tej przestrzeni, przedstawiono w tym roku 
do zatwierdzenia kosztorys na zupełne upo

Z innej okolicy gub. siedleckiej otrzymuje 
my znowu list następującej tre śc i:

„Nowe okrucieństwo Moskali. Naczelnicy 
powiatów objeżdżają parafie i głoszą ludności, 
;:e unitów już niema, że łacinnicy nie chcą was 
przyjąć do swego kościoła, więc musicie być 
jrawosławnymi. Nie wiemy co się stało — nie 
wiemy, czy już nas jako prawosławnych ostate­
cznie zapisano. Ani na chwilę nie wierzymy w 
słowa moskiewskich policjantów, aby w samej 
rzeczy kościoł katolicki nas odtrącał, bo prze­
cież władza duchowna nie może gwałcić przy­
rodzonych praw człowieka, które są i prawami 
)oźemi. A więc coś innego stać się musiało! 

Jakaś szatańska intryga moskiewska w grze 
być musi. Nie zapominajcie o nas, postarajcie 
się rzecz wyjaśnić i nas w jakikolwiek sposób 
zawiadomić, abyśmy wiedzieli, co mamy myśleć 

czynić. “

Umieszczamy następujące nadesłane nam pismo: 

O d e z w a .
Z  gruzów zapomnień odgrzebujemy przeszłość 

naszą, i skrzętnie zbieramy dziejowe pamiątki na­
rodn snując nić żywotną z pomników minionej wiel­
kości.

Wieki minęły przed pojawieniem się nauem 
na widownię dziejową, albowiem zaledwie lat tysiąc 
mija od chwili nksztaltowania się narodu polskie­
go, ostatnie przeto zajęliśmy miejsce w starszeń­
stwie narodów europejskich.

Wady narodowej młodości naszej, gorzko od- 
pokutowujemy — niechżeż przynajmniej cnoty na­
sze, przewodnią nam będą gwiazdą w dalszym po­
chodzie dziejowym.

Pierwszą żyjących jest cnotą: c z e ś ć  o d d a ć  
c i e n i o m  z m a r ł y c h !  P o g r z e b m y  k r ó l ó w  
n a s z y c h !

Prastarą kolebką gniazda — Wawel naiz — 
wiekowych dźwigamy gruzów; a w podziemiach 

Wawelu w trzech ścianach grobowych, próiń się 
rozsiadła.

I policzyła ziemia polska władców swych, i 
brąknęły jej prochy t r z e c h  k r ó l ó w !

A jednym był ś m i a ł y  B o l e s ł a w ,  pognę- 
bion w Osiaku pod klątwą Rzymu.

A drugim był L e s z c z y ń s k i  S t a n i s ł a w ,  
pochowan w ziemi Franków przed stu szesnastu 
laty.

A trzecim był, pamięci nieszczęśliwej S t a n i ­
s ł a w  P o n i a t o w s k i ,  w wrogiej złożon stolicy 
przed laty ośmdziesięciu i cztery.

S p e ł n i j m y  o b o w i ą  z ek  sy  n o w s k i!  
Pogrzebmy królów naszych, niech stęskniona 

ziemia Polska, otworzy swe łono na przyjęcie ke- 
ści władców — prastary Wawel niech otworzy 
wrota swych podziemi dla trumien ojców narodn 
naszego!

Rzym chrześciański, ta świata stolica, nieeh 
klątwę zdejmie z nieszczęśliwego króla, a Francja 
siostrzana niech nam wyda zwłoki dziada Ludwi­
ka XVI. — gród zaś Piotrowy niech nam zwróci 
garść prochów ostatniego Elekta naszego!

S y n o w s k ą  s p e ł ń m y  p o w i n n o ś ć  i 
p o g r z e b m y  k r ó l ó w  n a s z y c h !

Dr. Henryk Jasitński.

Ziemie polskie.
Czytamy w Reformie:
Z dwóch różnych, poważnych i wiarogo- 

dnycli źródeł jednocześnie odbieramy alarmu­
jące wiadomości z Podlasia. Oto co nam do­
noszą :

„Jakieś wielkie nieszczęście zawisło nać 
naszemi głowami, bo Moskale znowu ostro si< 
wzięli do nieszczęśliwych unitów. Miał nadejś< 
z Petersburga surowy rozkaz, aby czemprędzej 
użyć wszelkich środków, iżby urzędownie siadu 
unitów nie było. Mówią u nas powszechnie, że 
nowe gwałty mają uprzedzić ostateczne zała­
twienie rokowań z Rzymem, które podobno po­
zostają jeszcze w okresie przedugodnych punk­
tów. Widocznie rządowi potrzeba, aby unitów 
nie było. Otóż naczelnicy powiatów objeżdżają 
gminy, nakazują unitom okazywać akta stanu 
cywilnego i spisują protokoły. Kto nie złoży 
dowodów przynależności do unii przed Nowym 
rokiem starego stylu, będzie ostatecznie zali­
czony do cerkwi prawosławnej. W iększa część 
z nas nie posiada tych dokumentów w rękach, 
bo musieliśmy je złożyć władzom, broniąc się, 
aby nas nie zamieszczano na „spiskach** pra­
wosławnych. Duplikatów zaś dostać nie może­
my, bo te znajdują się w rękach popów lub po­
licji. Tym, którzy akta przedstawią, oświadcza­
ją, że są podrobione. Ztąd popłoch i lament nie 
do opisania między zrozpaczonym ludem wiej­
skim. Piszę na prędce pod wrażeniem. Kołacz­
cie gdzie wypada, aby zapobiedz gwałtowi nac 
naszemi sumieniami. Ratujcie nas — chwila 
zdaje się być stanowczą. “

Kranika miejscowa i zauUjscmra.
Dnia 16. stycznia.

* Temperatura utrzymuje się .w mierze 8 ste- 
pni mrozu... Tak więc zima zaczęła się i zacięta.. 
na ostre.

* Teatr. Wczoraj wystąpił p. Józef Bycbter w 
roli Molierowskiego Tartuffa, i odtworzył ją  z wła­
ściwym sobie artyzmem. Obok gościa wytworną jak 
zwykle grą odznaczyła się p. Nowakowska.

* Losowanie sędziów przysięgłych. Na ka­
dencję roków przysięgłych, która w lwowskim są­
dzie kryminalnym rozpocznie się dnia 8. lutego r. 
b. wylosowani zostali jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  
pp.: Wolański JuUan, sekretarz Wydziału krajowe­
go: Udrycki Adolf, wł. dóbr Stanisławówka; dr. Ma­
ksymilian Bodek, adwokat, Michał Kossak, wł, re ­
alności; dr. Józef Wereszczyński, członek Wydzia­
łu krajowego; Bernard Kalicki, sekretarz Wydziału 
krajowego; Matlas Karol, krawiec; dr. Teofil Cie­
sielski, profesor uniwersytetu; Kurzer Jonasz, wł. 
realności; Czajkowski Damian, księgarz; Weksler 
Leiba, wł. realności; Kowalski Jan, wł. realności; 
Kozłowski Józef, wł. realności; Kozyrski Jan, wł. 
realności; Skrzyszewski Franciszek, wl. realności; 
dr. Kreutz Szczęsny, prof uniwersytetu; dr. Skał- 
kowski Tadeusz, adwokat krajowy; Ubrich Benzion, 
wł. realności; Batłaban Karol, wł. realności; W ar- 
chałowski Leopold, wł. realności; Aleksandrowicz 
Adolf, wł. realności; Kaczorowski Karol, wł. real­
ności; Hampel Franciszek, wł. realności; Grabiński 
Wacław, zegarmistrz ; Wiegner Franciszek, wł. real­
ności; Sarnecki Napoleon, wł. dóbr Turynka; L5- 
wenburg Jakób, fabrykant; hr. Fredro Jan Aleksan­
der Jacek, wł. realności; Bratkowski Leon, blacharz; 
Keller Karol, koszykarz; Cybulski Bolesław, kupiec; 
Biliński Feliks, wł. dóbr Hnta Obedyńska; Korono- 
wicz Adolf, wł. realności; Andruszewski Kazimierz, 
wł. dóbr Radrnż; Bałłaban Maurycy, kupiec; Schu­
mann Gustaw, emerytowany starosta.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i ę g ł y c h  zostali 
wylosowani pp Goldberg Peisach, wł. realności; 
Hescheles Izaak, wł. realności; Martyni Ferdynand, 
wł. realności; dr. Herachmann Edwin, kandydat 
adwokacki; Alter Rachmiel, wl. realności; Caliga 
Karol, wł. realności; dr. Tarnawski Apolinary, le 
karz; Jelonek Karol, wł. realności; Grfider Leib, 
dorożkarz.

* Rewizja i aresztowania. W niedzielę rano
odbyto rewizje domowe u tutejszych dziennikarzy 
pp. Bolesława Czerwieńskiego i Bolesława Spausty. 
Szukano druków socjalistycznych, nie znaleziono je­
dnak nic podejrzanego. W sobotę aresztowano jako 
podejrzanego o agitacje socjalistyczne szewca Na- 
konecznego.

* Kościół 0 0  jezuitów dziś rano został otwar­
ty. Wszystkie wersje przeto o jakiejś profanacji, 
okazały się, jakto już wczoraj zaznaczyliśmy, wy­
mysłem, a zamknięcie nastąpiło w skutek obawy 
jakiejś demonstracji. Czy zaś należało zamykać ko­
ściół, czy nie było innych środków ostrożności — 
to jest pytanie, na które odpowie należycie dopiero 
wynik toczącego się śledztwa.

* Ks. Adolf Wasilewski wygnaniec chełmski, 
został w niedzielę instalowany jako prohoszoa para­
fii św. Piotra i Pawła, przy której poprzednio 
był wikaijuszem i mimo licznych zabiegów ze stro­
ny świętojnrców, dla swej prawości i zacności posa­
dę proboszcza otrzymał.

* Odczyty dla kobiet. Dnia 10. stycznia mó­
wił p. dr. Józef Zuliński „o kopalnym człowieku", 
objaśniając swój zajmujący wykład bardzo licznemi, 
starannie zebranemi okazami. Dokończenie tego wy­
kładu nastąpi o godzinie 5. dnia 18. stycznia, i te 
wyjątkowo we czwartek.



* Do szkoły operowego Śpiewa, założonej I stytucje w okolicy (Kożówń, Toporów, Złoczów i t. 
przez przyszłą dyrekcję teatru lwowskiego, zgłosiło d.) Kiedyż obywatelstwo i władze tamę położą 
się dotąd czterdzieści kilka osób. Wczoraj odbyli tym spekulacjom lichwiarskim? Jeszcze raz zazna- 
trzej profesorowie tej szkoły próbę głosów i na czarny, że ze względu na nasze stosunki społeczne 
podstawie tej próby przyjęto trzydzieści kilka osób, możemy tolerować specjalnie żydowskie towarzy- 
z tych co się dotąd zgłosiły. Jest między niemi już stwa tylko dopóty, dopóki nie rozciągają swej czyn 
kilka dosyć wyrobionych głosów, i kilka chociaż nie ności na chrześciańską ludność rzemieślniczą i wiej' 
wyrobionych jeszcze, ale dźwięcznych i obszernej ską, — którą żydzi już dość wyssali, — a dla 
skali. Dwanaście osób od razu rozpoczną naukę so- której podniesienia, a nie ostatecznego pogrzebania 
lowego śpiewu operowego. Reszta potrzebuje jeszcze | zakładamy z tylu trudnościami i wśród tylu przeci­

wieństw nasze towarzystwa zaliczkowe! (Związek.)
* Alarmująca pogłoska, obiegała wczoraj w 

południe po Krakowie, że zastrzelono Bismarka. — 
Pogłoska ta  nie sprawdza się — a z biór telegra­
ficznych nic o niej nie donoszą. Zdaje się zatem, że 
wyrosła tylko na rynkowej giełdzie — wprost na 
języku jakiegoś spekulanta na zniżkę marek nie 
mieckich,

Polacy W Ameryce w  Stanie Minnesot za- 
Wymieniać je na nowe bę-1 łożoną została polska osada Wilno, w której Po-

kształcenia dalszego, nim do solowego śpiewu przy 
stąpią. Pokazało się że myśl założenia szkoły ope­
rowego śpiewu była szczęśliwą i może doprowadzić 
istotnie do stałej opery polskiej we Lwowie.

* Posiedź nie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro, we środę dnia 17. stycznia 188c. o godzi­
nie 6. wieczorem, gdyż we czwartek dnia 18. sty­
cznia b. r. przypada święto ob. gr. kat. Jordan.

* Stare stemple, przypominamy, mają kurs 
tylko do 31. stycznia,
dzie można do 30 kwietnia.

* Nowe marki pocztowe mają być wkrótce 
wprowadzone w używanie.

* Dr. Julian Ochorowicz, jak  sam donosi do 
jednego ze swych przyjaciół, wynalazł w Paryżu 
nawy aparat mikrofoniczny, różniący się od apara­
tu Edisona. Wynalazek dr. Ochorowicza został na­
byty przez chemika i kapitalistę paryskiego p. Bar- 
bier, który znaczną sumę uiścił z góry i zagwaran­
tował wynalazcy połowę zysków z rozprzedaży no 
wyeh aparatów we Francji, Takiż sam układ zrobił 
dr. O. z p. Preece z Londynu, i również korzystną 
propozycję otrzymał z Rosji. Mając środki obecnie 
dr. O. z podwójnem zamiłowaniem oddaje się dal­
szym studjom filozoficznym obok badań na poi. elek 
trologii.

t  Dr Stanisław Szlachtowski, mąż powsze­
chnie znany i szanowany zakończył życie w K ra­
kowie dnia 14. b. m. Stanisław Szlachtowski, syn 
Szczepana, radcy byłych sądów szlacheckich, uro­
dził sie we Lwowie r. 1814, i po ukończeniu

lacy postawili kościół z wieżą 60 stóp wysoką oraz 
plebanię i szkolę. W Wilnie osiada dużo Polaków. 
W tymże samym Stanie, w mieście la Crosse odbył 
się mityng polski, na którym postanowiono zaknpić 
grunt pod bndowę polskiego kościoła. Założono 
także komitet dla dostarczania pracy przybywają­
cym Polakom.

* Sprawozdanie lwowskiej komisji wyko­
nawcze] Towarzystwa opieki weteranów za czas 
od 1. do 15. stycznia 1883. Datki nadesłali wys, 
Wydział krajowy połowę przyznanej przez wys, 
sejm subwencji 500 złr., komitet pomocy dla prze­
śladowanych żydów rosyjskich część pozostałych 
funduszów 276 złr. 72 ct., W. G. przez p. Edwarda 
Simona 24 złr. 68 ct., lir. Russocki za półrocze 
10 złr., A. Klisiewicz pocztmistrz przez delegata 
Hilarego Trettera 12 złr., J .  Z. 10 złr., Jan Gno- 
iński 10 złr., Zygmnnt Jaroszyński 10 złr., Marceli 
Bogdanowicz 10 złr., Mieczysław Lewandowski wł. 
dóbr 10 złr.. Leon Syroczyński rocznie 5 złr., J a  
kób Wiktor 5 złr., za pośrednictwem Dzień. Poh

i Emil Godlewskisię we Lwowie r. 1^14, i p ukońc enin na j  ̂ Krzysztofowicz 5 złr, 
uk prawniczych na uniwersytecie lwowskim, otrzy- razem notaij usz Wurst przez delegata
mał stopień doktora praw. W r. 1835 rozpoczął | J F
służbę rządową przy prokuratoiji skarbu i urzędo­
wał z początku we Lwowie a później w Czernio- 
wcach. W r, 1840 powołany został do Krakowa, 
jako naczelnik z dawniejszych czaBów rzeczypospo 
litej zatrzymanego bióra dla spraw skarbowych, a 
po zniesieniu tego bióra, był naczelnikiem krakow-

Przybyłowskiego 5 złr., przez pnią Malwinę Szcze 
pańską pani Kazimira Potworowska 6 złr., p. Po 
tworowski 5 złr. 80 ct. (rsr. 5), za pośrednictwem 
Gaz. Na. 50 złr. 90 ct. ogółem wpłynęło 957 zlr, 
10 ct. w. a.

Walerjan Podlewski, Dr. Bernard Goldman,
przewodniczący. skarbnik.

* Pierwszą fabrykę stampil kauczukowych we 
Lwowie założył p. Ed. Machau (w zabudowania ber 
nardyńskiem). Wykonuje ona sygnatury, firmy, na 
pisy, gira, monogramy i litery do znaczenia bieli' 
zny, dalej stampile do nagłówek, llBtów, kopert i 
do biletów. Wykonanie tych stampil jest staranne 
a ceny wcale przystępne

* Dary. Dla wydalonego dyurnisty, chorego od 
9 miesięcy a obarczonego 6 dzieci, zostają 
cego bez żadnego utrzymania, złożył Z. M. z Bu- 
czacza 2 złr.

* Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę ł sobotę od 11. zrana do 3. go 
dżiny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 
godziny.

*  Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołndnin od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w środę: Św. Antoniego p. -  Św
Teotempta.

Wiadomości policyjne z dnia 15. b. 
Skradziono: Panu A. K. z pomieszkania pod 1
ul. Ochronek, granatowy surdut zimowy.

Pani Z. H. zgubiła srebrny, damski zegarek 
o dwu kopertach, pani zaś S. N. złoty, płaski kul 
czyk z koralem.

Straż poi. przytrzymała Leona Pikułę i Jana 
Czarnego z paczką palonej kawy i sześciu kilogra­
mami cukrn, z kradzieży pochodzącemi.

skiej prokuratoiji skarbu. W czasie pobytu w Kra­
kowie brał udział w rozmaitych komisjach, zajmu­
jących się nowemi urządzeniami. Do Wrocławia 
był wystany w sprawie nabycia przez rząd anstrja 
cki dawnej prywatnej kolei ze Szozakowy do K ra 
kowa. Czynnym był w krakowskiej przez rząd u- 
stanowionej i członkami z obywatelstwa wzmocnio­
nej komisji, która zajmowała się projektem do 
nstawy o urządzeniu gmin. Gdy komisja oświad 
czyta się za zaprowadzeniem gmin zbiorowych,
Szlachtowski wypracował w podkomisji projekt do 
takiej nstawy. Gdy w roku 1866 rząd rosyjski za 
sekwestrował w Królestwie polskiem leżący mają­
tek" duchowieństwa krakowskiego, biskupstwa, ka­
pituły, zakonów i korporacyj duchownych, Szlach­
towski wraz z austrjackim jeneralnym konsulem w 
Warszawie był komisarzem rządowym do trakto­
wania z rządem rosyjskim. Sprawa ciągnęła się 
kilka lat, bo rokowania bywały zrywane, aż na' 
reszcie przez zawarcie konwencji ukończoną zo­
stała. Wśród tych rokowań o majątek duchowień­
stwa, Szlachtowski był także mianowany komisa­
rzem rządowym w sprawie ze rządem rosyjskim o 
uregulowanie żeglugi na Wiśle, którato sprawa 
także załatwioną została. Na żądanie ministra 
oświecenia wypracował i przedłożył memorjał w 
sprawie windykacji majątku akademii krakowskiej.

Po ukończeniu spraw w Królestwie polskiem 
i słnżbie 42 lat, otrzymał od rządu austrjackiego 
orięr żelaznej korony III. klasy, a od rządu ro 
syjskiego ordery św. Stanisława II. klasy i św 
Anny II. klasy i przeniesiony został w stan spo 
czynku.

Na' każdem pola działania odznaczał się zmar 
ły ścisłą i wytrwałą pracą, poświęceniem się dla 
sprawy, dobrą tradycją dawnych urzędników i pra 
wników polskich. W życiu prywatnem jednał sobie 
ogólne nznanie i sympatje. Zmarł nagłą śmiercią 
I*o spędzonym przedwczoraj wieczorze w kole ro 
dzkmem zasiadł do pracy przy biurku. Wczoraj ra­
no zastano go martwego w krześle przed tern biu­
rem, przed którem spędził tyle lat pracy.

* Zwyczajne Walne Zgrom adzenie Towarzy 
stwa politechniczego odbędzie się we wtorek dnia 
30. b. m. o godzinie 6. wieczorem w szkole Indo­
wej imienia Konarskiego (ul. Wałowa 1. 4).

Porządek dzienny: 1. Zagajenie posiedzenia
przez prezesa. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego Zgromadzenia, 3. Sprawozdanie z czynno­
ści Towarzystwa za r. 188z (ref. p. Stwiertnia).
4. Sprawozdanie komisii lustracyjnej za r. 1882.c -TTT-. , J i •  ̂ ,, Ilia juiojbuu atiUJbv musl«ul yv ‘**j łonu a j pugrao-5. Wniosek zarządu względem wydawnictwa współ- zwłok zogta}o % powodn nagłej |mierd) do
S m ° r f T  2 k/ a^°T 8kiT  TowarzystJ em techm- dalszego zarządzenia władzy dotyczącej odroczone, “ uem, (ref. prof. Bykowski). 6. Wybór prezesa, * ’  , . ? . . , .  .
zastępcy prezesa, 7 członków zarządu i 3 zastęp- ~  Tow arzystw o wzajem nej obyw atelskiej
ców, tndzież komisji lustracyjnej z 3. członków i 2 POmOCy w Jarosław iu  Wydział tego towarzystwa
zastępców." na zgromadzeniu z dnia 12. grudnia 1882 donosi,

* i n . i : t . . .  3 w- .. Iże od stycznia do 12. grudnia p. r. doszło go ra-
właścicifii i P‘pat0" -  P ; Aleksander Krywult, M  różnorodnych zgłos2eń. Po dlnL y c h  
kWw z e L 8al°n a , 8Ztuk Jpi«knych w Warszawie, dochodzeniach, z pomocą jak  zwykle stałego do- 
czvnnsi. urządzał u m s  wys i wę „ e- radcy prawnego, a z przybraniem w kilkn razach
Lwi V 6J. Babińs^ ej “ Matejki, zy ędzie 0 1 j liczniejszego consilium, przezornością się kierując 
akinia aaJnoW8Zym obrazem Siemiradzkiego „ a- I dobra Towarzystwa strzegąc w pierwszym rzędzie,
będzie tylko 'k  ‘ ) ystawa teg0 arcy zie a rwa I ujrzał sie wydział w arcyprzykrej konieczności zu

* p r ki czas. I pełnego odmówienia opieki i pomocy trzem panom;
nisławo ®we książeczki oszczędności. Ze Sta- w jednym wypadku, jeżeli zdanie wydziału podzie
na d o  sten ° rzymuj emy wiol® listów z zażaleniami I jone będzie przez stronę interesowaną, okaże się 
którv nnhwranif  i tamtei 8J;e*o. urzędu pocztowego, peWna pomoc możliwą dla małoletnich wspótwłaści- 
czek os 'Tefln110- ■ * * * * & &  polskich książę-1 m ajątku: raz jeden, list tylko wydziału, obja- 
skie Wiol o^8CI narznca formalnie książeczki ru-1 wiająCy gotowość wejścia w sprawę, wystarczył do 
iż d"vrekri 1 (̂ ej e 8*9 t0 wskutek tego, J usunięcia zawikłań, czyli moralną okazał się pomo-

!  Pocz galicyjskich przysłała do Stani-1 ̂  ułatwiającą finansowe trudności żądającemu im 
t«o-n » ^ 0 11 książeczki, czy też wskutekIterweneji towarzystwa; — trzech panów sprawy
SDOaób mrknn J8C° r ^  P°cztowy usiłuje w ten I bada się dopiero, a z tych jednemu częściowa
W y . J fl, couajmniej śmieszną preąję. Ip0moc udzieloną już być mogła; — jednego z człon-

innek 8 u a  8 o , -  ’ l i  dyrekcaa uwzględni I tów towarzystwa interesa mamy w pomyślnym ble-

wielkiej auli, aby n&radzić się, co począć wobec 
tego, że na ich petycje nie ma żadnęj odpowiedzi 

postanowili ponowić petycję, zjawili dę nagle żoł­
nierze z bagnetami i nahajkami. Na wezwanie, aby 
się rozeszli, odpowiedzieli stndenci przecząco, po- 
czem sałdaci rzucili się na nich. Rezultat był stra­
szny: bardzo wielu studentów zostało pokaleczonych, 

pięciu jest ciężko rannych. Po tej scenie w uni­
wersytecie poczęła żandarmerja i policja traktować 
studentów w sposób sobie właściwy — to jest znie­
ważać. Aresztowania i wydalenia studentów są nie­
zliczone. Policja wszędy zastawia łapki, a jeśli 
gdzie jaki student zostanie pochwycony — na ulicy, 
czy też w domu, zaraz biorą go do więzienia, a na­
stępnie odwożą na dworzec, gdzie mu wręczają bi­
let jazdy do najbliższej stacji za Kazaniem. 
Zanim odjedzie musi się zobowiązać pisemnie, że nie 
powróci. Wydaleni studenci .są po większej części 
bardzo biedni, a tylko niewielu udało się dostać do 
domu. Wielka ich część siedzi po Stacjach kolejo­
wych, bo nie mają o czem dalej jechać — cierpią 
głód i zimno. Po wszystkich uniwersytetach zbierają 
studenci składki na tycli biedaków.

- Polacy w Halli nad Saalą stanowią dość 
liczną część lndności. Śą to ewangelicy z pod Odo­
lanowa w W. księstwie Poznańskiem, zajęci robotą 
w mieście i okolicy. Niedawno — pisze Źużica  — 
przybył do Halli pastor z Odolanowa i miał w ko­
ściele św. Ulryka nabożeństwo polskie. Zebrało się 
przeszło dwieście osób płci obojej, a słysząc mowę 
rodzinną i śpiewy rodzinne, wszyscy płakali jak 
dzieci.

— NoWB pismo. P raw ili wiestnik donosi 
udzieleniu koncesji na nowy miesięcznik polski, pod 
tytułem: Homeopatyczne wiadomoś i, który zacznie 
niebawem wychodzić pod redakcją dr. Fleminga w 
Petersburgu.

— Melograf. W czasopiśmie francuskiem Natu­
rę, p. Oarpentier zamieścił oph zbudowanego przez 
siebie instrumentu samogrającego czyli stenografa 
muzycznego, któremu dał nazwę „Melograf". Jestto 
rodzaj organków czyli harmonium, które, zagrany 
przez muzyka na jakimkolwiek klawiszowym in­
strumencie ntwór, choćby improwizowany, samo 
dzielnie za stosownem nastawieniem powtarza.

— „Aby rządzić Francją — rzeki raz Gam- 
betta potrzeba tylko gwałtownych słów i umiar­
kowanego zachowania się ..“

— W New Yorku skazano na karę pieniężną 
polskie małżeństwo, za to, iż w niedzielę podczas 
uczty weselnej w ich domu tańczono.

— W Filadelfii urządzono wspólny dom modli­
twy dla chrześcian i żydów. Celem pomienionego 
połączenia był wzgląd... ekonomiczny.

— Nemo propheta... w  Frankfurcie sprzeda­
ją  kiełbaski wiedeńskie, a w Wiedniu frankfurckie

— Perjodyczne pisma Według ogłoszonego 
obecnie urzędowego wykazu w Prawitielttiennym  
Wiestniku wychodzi w caracie 265 pism perjody 
cznych w języku moskiewskim, 8 ) w języku'pol­
skim, 43 w języku fińskim, 39 w języku szwedzkim 
a 36 w języku niemieckim.

Wiadomości literackie, naukowe i  artystyczne

wzorów i marek kupieckich, przydzieliła Izba 
tomisji z 15 członków; wniosek p. Pacera prze­
ciw oszukiwaniu publiczności przez fałszowanie 
podatków przemysłowych, komisji ekonomicznej. 
Następne posiedzenie w piątek.

Wiedeń d. 15. stycznia. Arcyksiążę Rudolf 
zaniechał swojej zamierzonej podróży na Wschód, 
a to ze względu na dotknięte powodziami pro­
wincje, i zamierza część kosztów podróży obró­
cić na poszkodowanych.

Wiedeń d. 15. stycznia. Br. Hirsch oświad­
cza na piśmie, że ogłoszony w Tagb ade  list hr. 
Wimpffena (w którym nieboszczyk wyrzucał te­
muż, że go wciągnął w spekulacje i skłoni; do 
zaprzedania swoich wpływów na rzecz br. Hir- 
scha) jest zupełnie podrobiony — i podaje lega- 
izowaną przez austrjacką ambasadę w Paryżu 

treść dosłowną listu hr. Wimpffena, w którym 
joleca br. Hirschowi swoją żonę i dzieci i pro­
si go o zarządzenie, aby mogły jak najrychlej 
30 jego śmierci Paryż opuścić.

Lugdun d. 15. stycznia. Prezes sądu otrzy­
mał z Szwajcarji, Niemiec i Moskwy 19 listów 
z pogróżkami.

Paryż d. 15. stycznia. W Izbie zapowiada 
Duclerc przedłożenie dokumentów dotyczących 
sprawy egipskiej i daje historyczny pogląd na 
tę sprawę. Podczas walki — powiada on — 
stosunek Francji do Anglji zamącony był ró­
żnicą zapatrywania się na środki, mające przy­
wrócić porządek w Egipcie. Po walce zaś i po 
pokonaniu powstania, Francja oświadczyła się 
za Status ąuo i oczekiwała na propozycje dyplo­
macji angielskiej, a kiedy Anglja podjęła się na 
własną rękę uregulować sytuację w Egipcie, na­
tenczas rząd francuski oświadczył, że ma zno­
wu zupełną swobodę działania i żywi przekona­
nie, że w tej mierze poprze go Izba i Europa 
(oklaski).

Belgrad d. 15. stycznia. Król serbski wy 
dał reskrypt, w którym ministrom Piroszanaco- 
wi, Garaszaninowi, Mijatowiczowi, Nikołiczowi 
i Nowakowiczowi wypowiada swe podziękowa­
nie za ich korzystną dla kraju działalność, mia­
nuje Piroszanaca, Mijatowicza i Nowakowieza 
radcami stanu, a Garaszaninowi i Nikoliczow 
nadaje wielki krzyż orderu Takowej.

Berlin d. 16. stycznia. Rajchstagowi przed- 
dłożono konwencje z Austrją, Hollandją i Bel 
gią względem wzajemnego w okręgach grani­
cznych przepuszczania personalu medycznego.

Paryż d. 16. stycznia. Ogłoszony został ma­
nifest ks. Napoleona, w którym tenże, rozbiera­
jąc położenie obecne, żąda, aby jego (a nie je­
go syna, W iktora Napoleona) uznano za s] 
kobiercę napoleońskiego.

Lugdun d. 16. stycznia. Krapotkin usiłuje 
wykazać, że nie istnieje żaden związek interna 
cjonalny ; podaje rys swego żywota politycznego: 
powiada, że jedynym możliwym do zastosowa 
nia środkiem ku polepszeniu losu robotników 
okazało się uchwalone przez konwencję wywła 
szczenie własności. Nie ja zaszczepiłem anar 
chię we Francji, ale Proudhon i myśliciele z r. 
1848; i mimo wszystkiego idea ta  wzmaga się. 
Za przykład stawia Krapotkin internacjonał 
komunę, które w skutek prześladowań rotóy. 
Kondemnata przysporzyła by nam prozelitów. 
Ustawy z r. 1872. zastosować do mnie niepo 
dobna.

L w ó w , % Izby handlowej, 16. stycznia 1882.
1. Akcje ss iitnkę

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 292 50 295 50

, lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 165 50 168 50
! lanku hypot. galic. po 200 zł. w. a. 298 — 303 —

, kredt. galic. po 200 zł. w. a. 250 — 255 —
i .  Listy zastawne za 100 złr.

bez kupona bieżącego 
Tow. kred. galic. 5 prc. w. a. 98 20

, „ 4 .  w. a. 89 50
6 „
4 „
6 prc.

» 5 „
" 5 »Listy dłużne g. z. kr. wł,

* n n
Banku hyp. galic.

okresowe 98 20 
los 41’/, 1. 86 50 
w. a. 100 75
w. a. 97 —
10% pr. 100 40

6 prc. 101 —
» » n n n ł > T i  94 —

S- L is t y  d łn ś n e  z a  lOO z lr .
Ogól. roln. kred. zakład dla Gal. 

i Buków. 6 prc., los w 15 l a t . --------
4 . O b l i f i  u  lOO z lr .

[ndemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 97 25 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. w. a. 101 —

5 . L e ż y .
lasta Krakowa

Stanisławowa
6.  M o n e t y .

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .
Kupony w srebrze

— Urzędnik w połącz, z Prawnikiem  nr. 1. 
dnia 10. b. m. zawiera: Uszkodzenie osób na aust 
kolejach żelaznych przez dr. A. J .  Dziędzielewicza 
(c. d.) — Z Rady państwa. — Administracja (prak- .
tykanci podatkowi I). — Sprawy kolejowe (koleje Tylko W jednej części wczorajszego numeru

— Z Tarnopol*. Wydział biura pow. Stowa­
rzyszenia patr. pomocy „Czerwonego Krzyża" w 
Tarnopolu urządza dnia 1. lutego b. r. na rzecz te­
goż stowarzyszenia bal i uprasza wszystkich, któ- 
rzyby dotychczas przez jakąkolwiek niedokładność 
dotyczących zaproszeń nie otrzymali, by się w tym 
celn zechcieli zgłosić n sekretarza wspomnianego 
stowarzyszenia w starostwie.

— Z RodatyCZ koło Gródka -  donoszą, że 
w nocy z 12. na 13. t. m. zginął nagłą śmiercią 
majętny gospodarz, były wójt z Rodatycz, Szczepan 
Lechowicz, jadąc z lasu, zjechał w rów z gościńca 
i został przywalony dębem, który wiózł do domu, i 
na miejscu zabity został w 43 rokn życia; pogrze-

•tosunek ludności w Stanisławowie, 
wypadku —■*— — •. . . - w dru6im za41gu, a załatwienie ich na ukończeniu; — jednemu
presja może ,PrZec.1.e Przypnścić, że śmieszna ta  I wreszcie radą i pożyczką dopomógł wydział do roz
dności od k n r /  f  • ^ yv,ofać “sunięcie się lu- poczęcia o własnych siłach eksploatacji lasu, co mu 

i Łorsystania z dobrodziejstwa J ‘ “ 1 - - - ■ •
Czy to je s t wskazane -  wątpimy instytneji, I umożliwiło ominięcie zupełne wyzyskujących wazę- 

P rokt 1 dzie i zawsze kapców starozakonnych, a co daj
drukarni p. K o r n e c U e ^ ^ ż o ^ T  w Boże -  wielu innym obywatelom kraju za przykład

wartą była w całej r o z c i ą g i  mowa tegoż, wypo- liczy w dniu dzisiejszym członków 37., którzy za- 
wiedziana w C1̂ . “ P.rocesu P- J a na Matej- deklarowawszy udziały po złr. 500, wypłacili go-
ki przeciw dr. Eibenschutzowi. I tów ką; -  na rachunek tychże udziałów rir. 3.600,

* Żydowskie Towarzystwo kredytowe wBu- na fundusz rezerwowy złr. 360 i na koszta założę 
sku. pobiera oprócz odsetek tytułem kosztów admi-1 n*a z*r* 180.
nistracji do 350/0, a t y tu ł e m  zwłoki do 600%. Wy-1 O b r ó t  kasowy wynosi po dzień dziejszy 56.382 
padek był następujący; pożyczono 500 zł. na raty|® lr- ct.
miesięczne po 5 zł., za rok ściągnięto 10 procent z — Miau — albo — muau. Sekretarz telegrafu 
góry — za miesiąc zwłoki przy npłacie pierwszej w Paderbornie, Mian podał o zmianę swego kociego 
raty o zł. ściągnięto niby 6°/0 wszakże nie od za-1 nazwiska. Królewski rząd w Minden zmienił mu 
ległej raty ale od całego kapitału 500 zł. za mie I nazwisko na Muau. Gdyby tak przez żart koty w 
siąc w sumie 2 zł. 50 ct., co czyni od 5 zł. do-1 Paderbornie sekretarzowi telegrafów zamiast mian- 
Uadnie 600% rocznie! Dyrekcja żydom opuszcza I czeć „muauczeć" zaczęły? 
zwłokę, chłopów ściąga, twierdząc „czemu nie — Rosyjscy studenci. Wolnoje Słowo pisze 
brać, skoro płacą f P. Leib Goldberg dyrektor te- z powodu rozruchów studenckich w Rosji: Kiedy 
go dobroczynnego zakładu, organizuje podobne in - | studenci uniwersytetu kazańskiego zebrali się w

w budżecie na r. 1883. — Awans urzędników drogi 
żelaznej Karola Ludw.) — Sprawy pocztowe (zni­
żenie opłaty od listów pojedynczych). — Stowarzy­
szenie (rozwój ubezpieczeń życiowych w Anstro- 
WęgTzech. — Stypendja og. stowarzyszenia urzę­
dników na cele lecznicze). — Odezwa do czytelni­
ków. — Wiadomości urzędowe (mianowania, opró­
żnione posady). —• Ogłoszenia prywatne. — Odcinek 
(literatnra — o podstawieniu hlpotecznem).

Pismo to , poświęcone sprawom urzędników 
wszelkich zawodów wychodzić będzie w r. 1883, 
jak dotąd we Lwowie dnia 10. i 25. każdego mie­
siąca pod redakcją dr. Ignacego Czemeryńsklago, 
adwokata krąj. i kosztuje rocznie 3 złr., półrocznie 
1 złr. 50 ct., kwartalnie 75 et., miesięcznie 25 ct. 
Ta niepraktykowanie niska cena tego jedynego w 
tym rodzajn pisma fachowego w kraju, zalecającego 
się nadto nader staranną redakcją, obfitością i do­
borem treści, powinnaby zachęcić wszystkich, dla 
którego ono jest przeznaczone, mianowicie urzędni­
ków krajowych wszelkich zawodów, do najżywszego 
poparcia tego użytecznego wydawnictwa.

Teletramj Gai. Nar. i ostatnie liad o iśc i.
Gazeila <?’ Italia dowiaduje się, że rzym­

skim korespondentem Germanii jest kardynał 
Hergenrother, dyrektor archiwów watykań­
skich — osoba, wysokie zajmujące stanowisko i 
pierwszorzędne znaczenie na dworze papieskim. 
On więc zakomunikował berlińskiemu dzienni­
kowi szczegóły ugody. Z palca przeto nie mu­
siał wyssać owego paragrafu piątego. Jakże 
więc zabawnie wyglądają insynuacje, rzucane 
przez rozmaite nasze pisma klerykalne na Ger­
manię, że musiała szczegóły ugody otrzymać od 
ambasady moskiewskiej, i że, dostawszy ruble, 
wyświadczyła taką niedźwiedzią przysługę Rzy­
mowi. Redaktorowie Germanii są ludzie zanad­
to przyzwoici i zanadto szczerzy, i gorliwi ka­
tolicy, aby ich o takie rzeczy podej'rzywać mógł 
najzawziętszy ateusz — a cóż dopiero publicy­
sta  ultramontański.

Wiedeń d. 16. stycznia. (Pryw.) Dzienniki 
anticentralistyczne są wielce skonsternowane 
projektem ustawy o podatku rentowym.

Wiedeń d. 16. stycznia. (Pryw.) Ks. Rucz 
ka wybrany na przewodniczącego komisji pety- 
cyjnej Izby posłów. — Posiedzenie Izby pa 
nów naznaczone na 18. bm.

Petersburg d. 16. stycznia. (Pryw.) Jak  
niedawno tema kolej Warszawsko-Petersburg- 
ska, otrzymała teraz kolej Odeska rozkaz spo­
rządzenia wykazu materjału, jakiby był potrze­
bny w razie silniejszych transportów wojsk.

Wiedeń d. 15. stycznia. W Izbie posłów za­
wiadamia prezydent dr. Smolka, że złożył cesa­
rzowej życzenia Izby z okoliczności dnia jej u- 
rodzin; a ponieważ Izba była odroczoną, złożył 
z własnej inicjatywy cesarzowi życzenia z po­
wodu 600-letniej rocznicy panowania dynastji. 
Najj. Państwo przyjęli łaskawie te życzenia i 
polecili wyrazić podziękowanie Izbie (Oklaski).

Ustawę akcyjną przydzielono osobnej komi­
sji z 24 członków. Wniosek posła Rosera co do 
ustawy o fałszowaniu przedmiotów żywności, 
przydzielono, po uzasadnieniu, komisji dla usta 
wy karnej, a wnioski p. Mengera o opodatkowa­
niu ruchomych składów kupieckich, komisji po. 
datkowej. Wniosek p. Eznera co do ochrony

drukow ane:
Wiedeń dnia 15. stycznia. Posiedzenie Rady 

państwa Ustawa o towarzystwach akcyjnych prze 
kazano komisji złożonej z 24 członków. Wniosek 
Rosera co do ustawy o środkach do życia po moty 
wowaniu przekazano komisji ustawy karnej. Wuio 
ski Mengera co do opodatkowania składów węiru 
jących po motywowanin przekazano komisji po 
datkowej

Petersburg dnia 15. stycznia. Budżet na rok 
1883 dochodzi do 778V* miliona, pomiędzy wy 
datkami nadzwyczajnymi znajduje się 50 milionów 
za amortyzację pieniędzy papierowych.

Sprawozdanie ministra kładzie nacisk na to 
że w tym roku pożyczka nie jest potrzebną, zapo­
wiada rozmaite reformy podatkowe, podnosi ogra 
niczenie kredytów dodatkowych, uważa za możliwe 
polepszenia sytuacji finansowej skutkiem pokojo 
wej a zarazem stałej polityki na zewnątrz przy 
konsekwentnem wytrwanin na wewnątrz

Teatr hr. Skarbka
We Wtorek dnia 16. stycznia 1883 rokn.

Chusteczka Królowej
(Spitzantneh der Kónigiu) 

opera komiczna w 3. aktach, muzyka J. Straussa

99 20 
91 — 
99 20 
88  —  

101 75 
98 — 

101 40 
103 — 
96 -

98
101

50
50

102 60

18 25 20 25
25 — 27 —

5 55 6 65
5 58 5 68
9 46 9 56
9 73 9 85
1 53 1 63
1 16 1 18

58 30 59 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń d. 15 Stycznia 18t3, 

godzina 1. minut 45 popołudniu.
Węgier, kred. &k. 27 3.25Loey kredytowe 171.50 

Anglo-Autr. 114 75 
Kolej Kar. Lud. 294 75 
Kolęj połnd. 136 75 
Kolej Elżbiety 209 50 
Węg. Nordostb. 159.— 
Węg. obi. p. w zł. 93.75 
Kolęj siedaiog. —.—
Renta węg. 6%  118 35 
Roi. rubel pap. 1.17.’/, 
Galio, isdemnis. 97.50

Uaionsbank 
Nordbahn 
Kolej AlfOld. 
Kolej Lw.-czer 
Wied. Oomnna. 
Węg. kolej aaol. 
Losy tnrecke. 
Bankyerein 
Losy węgier.

112.—
272.50
167.—
167.—
122 50

105 50 
114 25

Marki niemieckie — .—
Usposobienie: silne. 

Wiedeń, dnia 16. stycznia 
godzina 10 minut 40 przed południem

Akcje kredyt. — .— Anglo-austij.
Kolej Kar.Lni. 294.— Kolej Połndn.
Unionabank 111.76 Napoleondor
Rosjjs. b&nkn. 1.17% Usposobienie:

Berllm, dnia 16. stycznia 
godzina 6 minut 3^  po pofndniu 

Rosjjs. bank. 199.70 Akąje kredyt.
Lombardy 284.— Galicyjskie
Kolej rum cis. —.— Anstr. banku.

114. -  
136.30 
9.61 

eiche

495.50
125.90
170.36

Przyjechali d. 16. stycznia 1883.
Hotel ŻORZA: Z. hr. Czosnowski z Wołynia. 

T. Kielanowski z Kozłowa. R. Janicki z Łoszniowa. 
S. Jasieński z Rozdźwiany.

Hotel LANGA: F. Różański z Trościańca. 
J. Ackermann z Remszeid. J. Kraemer z Wie­
dnia. J. Armatys z Wołynia. L. Winternitz z 
Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: S. flenzel z Szołomyi. Dr. 
L. Myszkowski z Jarosławia. W. Sielski z Cie- 
ląża.

Hotel WARSZAWSKI : L. hr. Starzeński z 
Podkamienia. J. Potnczek z Saazn. T. Pożary ze 
Seretu.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E ,  
podług zegara lwowskiego

PrzychodtJ| do Lwowa: 
z KRAKOWA: o godz. 5 min 40 rsno pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszsny.

Z CZEBNIOWIEC: o §odl- min 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rsno i o godz. 8 min. 52 po

-  dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pooiąg pospieszny, o gedz 3 min 
18 rsno i o gods. 8 min. 89 po południu pooiąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK3: na dworzec główny lwowski 
e godz. 10 min. 82 wieczór pooiąg pospi«gln y. o godz. 8 
min. 50 rano i o godzinie * min. 12 po południa pooiąj

* Ze S t a n is ł a w o w a : na Btryj, rano s godz. 8 min 
20 pooiąg omnibusowy, wleesow e godz. 8 min. 20 pooiąi 
mięsiany.

Odchodzą ze Lwowa:
Do KRAKOWA: e godz. 10 min. 50 przed północą 

pociąg pospieszny, o goli 4 min. 53 rano pooiąg osobowt 
r  godz.5 min. 9jwpoł«dnin pociąg mięssany^

Do CZERNIOWffiC: o godz. R min. 30 rano pocD- 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po połndnis i o godz. 
min, 10 w nocy poci(« mieszany.

Do PODWOŁOOZYSK: z głównego dworca o gedz. 
6 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 min. 80 • •  południa

1 • C r o Ł w o t o c S ^ f  .
godz. 6 min. 10 rano pooiąg potpisszny, o godz. 12 min. 
52 po połndnin i o godz. 11 min, 1 wieczór pooiąg mięic.

Do STANISŁAWOWA ns Stryj, rano o gods. 7 min 
5 pooiąg mię: tany, wieczór o goaz. 5 su . 45 pooiąg 
omnibusowy.

N A D E S Ł A N E .
Szanowna Redakcjo !
Dnia 6. b. m. na żebranin przedwyborczem w 

sali ratuszowej napadł niewłaściwie p. dr. Paweł 
Sas Dubanowicz na p. dr. Piotra HryBzkiewicza, za­
rzucając mn „pieniactwo" i t. p. Otóż w imieniu 
prawdy uważam /a  właściwe podać do publicznej 
wiadomości następujące objaśnienia:

Pan dr. P. Hryszkiewicz mianowany został 
przez sąd opiekunem moim i mej siostry Felicji, o- 
becnie małżonki dr, Dubanowicza. Poprzednio mie­
liśmy dwóch opiekunów, po których nastąpił p. dr. 
Piotr Hryszkiewicz, a który dopiero doprowadził 
spadkobierstwo do normalnego stanu. Tak nierucho­
mość przy ulicy Ormiańskiej 1. 1*2., jakoteż przed­
siębiorstwo pogrzebowe, które od kilkudziesięciu lat 
istnieje, a był czas, gdzie się znajdowało w stanie 
npadkn.

Pan dr. Hryszkiewicz oddal mi czynny zarząd 
przedsiębiorstwa pogrzebowego, jako synowi i star­
szemu wiekiem od siostry mej Felicji i przepro­
wadza najściślejszą kontrolę,. oraz rachunki. J a  za 
moją pracę pobieram pensję a reszta zysku idzie 
do depozytu.

Gdy siostra moja Felicja wyszła zamąż za p. 
P. Dubanowicza, wypłacił p. dr. Hryszkiewicz k 
conto posagn 2.000 złr., uważając sprzedaż i po­
dział majątku w tej chwili za niewłaściwy i szko­
dliwy dla nas. Tak samo szafowanie małoletnim z 
depozytn.

Otóż to niepodobało się memu szwagrowi p. 
drowi Pawłowi Sas Dnbanowiczowi, który dokładał 
i dokłada wszelkich sił, nie wybierając w środkach, 
aby on jako lekarz, prowadząc praktykę, żona zaś 
jego, a moja siostra Felicja stanęła na czele przed­
siębiorstwa pogrzebowego i chowała umarłych.

e p. dr. P . Sas Dubanowicz chcąc pójść do 
zamierzonego celn, nie zawsze się ucieka do właści­
wych środków, niechaj posłuży zeznanie moje w są- 

zie krąjowym, w jaki gposób usiłował mię zgubić, 
podając^ do władz, jakobym nieprawym sposobem 
chciał się uchylić od służby wojskowej i tym spo­
sobem odebrać mi pracę, przedsiębiorstwo, które od 
la t kilkudziesięciu ś. p. Dziad mój, Rodzic i Matka 
prowadzili.

Lwów dnia 12. •tycznia 1883.
Franciszek Geschdpf.

Ruckera mpteka p;®aLMWle’
Preparaty t  gumy i wyroby kauotokowe dla potrzeb chi 

rurgicsnyoh i innych podobnych.

Do dzisiejszego rumern dołącza się dla za­
miejscowych premneratorów

e k aM w y  i w o r

Różowego Domina
tygodnika satyrrezno-humorystyczno ilustrowanego 
z dodatkiem politycznym i  powieściowym.

Premia bezpłatna.
Rasem kwartalnie 3  złr. SO c t

Zwraca się nwagę na dzisiejsze ogłoszenie apteki 
pod „Gwiazdą".



J. P A D E W S
LWÓW, R^NEK L 30. 

poleca swój wyłączny

Skład HERBATY
L. 33.

K o n k u r s .
Gmina miasteczka Obertyna roz­

pisuje KONKURS na posadę
urzędnika przy kasie 

pożyczkowej. |
W pmaga się obeznania dokła 

dnego z kasowością, 'sądc wnictwem 
nslawami gminneo,., za locznem wy 
nagrodzeniem 500 złr. w. a.

Żonaci mają pierwszeństwo — 
kaucja jest pożądana. Zgłosić sii 
można do urzędu gminnego w ober 
ty nie do 1. lutego 1883. 4G« i 9

Medal państw, 
na wygti ie 
Przemyskiej 

roki 1.88

Na kariuraraŁ 1883; j
Pierwsza uleps_ ma francuskim I Lwo „skiOj 

cro.iem w roku 1877.

M o n t e r a
ślusarza do locomobili poszukuje za 
rząd dóbr Klebanówka poczta Bog- 
danówka 300 zł. wikt i stancja.
449 i 2

N A G R O D A  16,600 FR A N C S

ELIX!R WINNY
Q U I \ a  L A R O C H E  je s t  n a j  d o  k ł a d ­

n i e j s z y m  p r e p a r a t e m  ze wsze lk ich  
ś ro d k ó w  z ch in iną  S m ak  p os iada  p rzy ­
je m n y  i sku teczność  jej u z n a n ą  zo s t- ia  
w  s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g a s t r a l g i  i, 
w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y i u ,  w  
t r u d u e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  d o  
z d r o w i a  po ciężk ch  cboroBach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne. ja k  również n a s tę p s tw a  tychże.

1'aryż, 22, ulica Drouot
W  W a r s z a w ie  dostać  m ożn a  w  apte­

kach pp. Dr. Heinricha,  Barcza, W e n d y  
i W io ro g ó rsk ieg o  i w sk radach  m ate -  
ry a łó w  ap teczn y ch  pp Soiessa  i Mrc 
zowskiego, L. Z iem inskiego, C ierzpu-  
to.zskiego, etc.

vVe' L w ow ie  dostać  m ożna  w a p te ­
kach  pp. M ikoiascha, K rzyżanow sk iego ,  
A, Sklc-piriskiego, R uckera ,  Naklika.

n  K rakow ie  dostać  m o żn a  w  apte­
kach pp. T rau czy ń sk ieg o ,  Redyk 
W iszniew skiego .

ł i - i ero. m

f  F a b ry k a  r^ k a w irz rk
wyszczególnień, dyplomem honorowyiu ■ Przemyślu 1882

S. SPOŻ ARSKIEGO
we Lwowie, ut. Balicka, I.

poleca łaskawym względom P. T. Publiczności ty lk o  w ła fcu e  w y ro ­
b y  w najlepszem gatnnku.

S ę k a w l c i k t  ze skórek glase i dońskich w różnych barwach, 
zapinane na guziki i agrafy najmodniejsze, tudzież sznurowane i wciągane 
francuskim krojem a la SARAH BERNHARDT do łokeia i po za łókieó 

Jakoteż tamborowane, pojedyńczo i podwójnie szyte, damskio i m, 
s\ie. Białe i czame krawaty i cpinki 451 1 -6

Łaskaw zamówienia do mii -y i z prowincji załatwia szybko.

Założona 
r. 1679.

.  &
t # 1

FABRYKA
przednich

holenderskich 
l i k i e b ó w

Skład fabryczny:
we W I E D N I U ,  I .  K o b l m a r k t  4 .

Dla dc jdno4' P. T. publieznożoi można tych 
prawdziwych likierów uabyó także w znanych
ha^dlAob znacz iiejszvob.

>0 0 0 0 0 3 0 '
B aza r M arkiew icza

we Lwowie, plac Horjackl, 1. lO,
o p r ó c z  r ó ż n y c h  • w y r o b ó w  k r a jo w y c h .

poleca

na karnaw ał
dla dam, na toalety bslowe i wleczorkowe, 

najś«i( ższe materje jedwabne, satin merveilleux, atła­
sy, adamaszki, gazy damase, — oraz różne lekkie ma 

terje wełniane i bawełniane. c>02 1—5 
C e n y  i t a i e  i t a n i e .

O O O O O O O O  P O O O O t ?

Franciszka Kosowska
■ D ę b o w c a ,

pole a w dobrym gatunku świeżo 
sprowadzone

płótna i bieliznę stołową,
M T k r a J e w e g o  w y r ę b u 'D *  

w e  L w o w ie ,
w boteln Europejskim, ni, 29.

TAMAR INDIER
G R I L L O N

OWOC ROZWALlflAJĄCT, OKZBŻWUjąei
przeciw ZITWŚRDZENIU 

Hemoroidom, uderzeniom do głowy, eta. 
Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. 

Szjad wi Lwowie : w Aptekach pp. Miko* 
lasc 1 1 Krz m rskiego. 

w P a k tż i  : G tlLLON, Aptekarz,
XI, p rą  uHcy RambuUaU, t l

D r .  P a t t l a o n a

Wata godowa
uśmierza i leczy izyoso

gościec i reumatyzm
wszelkiego rodzaju, a to: bole w ttrarzy, 
piersiach, szyi i zębów, gościec w g; wie 
rękach i kolanach, rwanie w ozłe*kac 

bole w grzbiecie i biodrach.
W pakietach po 70 c t, półp et] po 

40 ct. w apt. pod srebr. orłem Z. BuoŁ rt 
i H. Blamenfelda pod złotym słoniem.

E k o n t j  m
w sile wieka, praktyczny, tak w gospo 
darstwie, jakoteż w obchodzeniu się i  
wezelkiemi machinami rolniczemi, z hodo­
wlą inwentarza, posiadający odpowiednie 
świadectw ", bez wielkieh wymagań, po­
szukaj i od 1. marca lub 1. kwietnia po-] 
sady — Adres: N. N. 102;, ooste i itar,‘“>' 
Złoczów. 466 1—3

10 zł. wypłacę temu, ktobj 
używając RSalerm wo 
dy do ust i zębów, 
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból zębów, 

lab na nieznośny odór s ust.
W. Rftalera synow iec,

Wiedeń, L Regiorungagaaae Nr. 4.
Prawdziwa do nabycia we- Lwowi i w 

spt. Zygm. Ruckera, w Kutaoh w aptec 
222 1- ?

YERIWBIE BENEDICTINE
PRAWDZIY-Y LIKIER BENEDICTINE

OPACTWA FECAMP we FRANCJI
wytwornego smaku, aor jąoy, pomagający trace­

niu i obudzą, sy .petyt. 34: J 17 24
J E D E N  m N A J L E P S Z Y C H  L1K IE B Ó  W

Wymagać aby etyki* Trw, Irato- 
wa znajdowała się na podeto butelki c 
| ł»,iMręo|uiym po piat głównie dyry­
gującego

8kład główmy w. 1 - -imp we Fr» ią]L Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. „Prawdziwy 
likier Benediotine znajduje się w składach następują­
cych domów, które podpisały zobowiązania, że sprąeda- 

Ł waó nie będą fałszerstw i naśladowniotw 
y  bornego prawdziwego likieru Bene* 

ai Hue.* Doataó można we LWOWIE 
w ' In win p. F. W. Królikowskiego 
i St. Markiewicza w rynku.

Dystylarnia opactwa w Fócamp w 
Franoji wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWAN«J 
(Mółisse des BÓLÓjictius) wytwory bygieniczne, wyborne na słaoe żołąhLi i 
wyż we od wszelkich napojów tego rodaaju, dotąd wyrabianych, i zabcane prze 

lekazy francuskich i inn; h.
Znajdują się we Lwowie w aptekach pp P. Mikoiascha, Krzyżanowskie 

go, Nabln w Czerniowoach u p. GuliobowskLgo.

VŹRITABLE nOLEUR BŻNŻDICTINE 
Brevrtee en France et k  lEtranger.

Przez Wąs. rząd A ^ L  A  ^  jego Mości •

króla Szwecji
uprzywilejowany £  dr. Fi. Lengiela 8

B a ls a m  h r z o z o w y  f
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 

się piefl za wierć: znany jest od najdawniejszej parnię 
jako i borny środek piękności; jeżeli sio ale ten i > 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze ehemi 
cznąj na balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku­
teczności. Jeżeli się tym baliamem posmaruje wieczjór 
twarz lub inne miejsca skóry, wtedy swrnz i 'ram r  
Anin wydnlelajn się mele nutki ze skóry, które pe­
tem etejo sle miąeiąeo bielą i  dellketną

Balsam ten wygładza powztałe na twarzy zmarazczki 
i blizny ospowate i nadaje jaj koloru młodocianego ; skó­

rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym ozasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyk inne n_ bzj 
rtośc naskórne cena stągwi wraz i  przepisem ożycia 1 zł. H  e t

Do nabycia we Lwo wi e  w apŁ pod „Srebrnym )rłai_ Zygm.  
f Ruckera przy uL Krakowskiej', w Czerniowoach u J. Golioho' ’ apt.
|  pod „Opat zn. ioią". 101 1— ?
l e e e e e  e e e e o e a e e e e e e e e e e e e e e e e e  m m m H

Ssatnpan
w cenie

dawneg j cła
J a k  d ł u g o  z a p a s  w y* 

- l i r c z y

H r .  L a t o n r  «  « o .  f i p e r i i E i y
(Carte blanche).

6 nanel zł. 18 a. w. 12 flaszek zł. «8 a. w., 6*j J l e i  zł. 150 a. w. 
z opł»tą ci — łL a opsko^an* am z głów .go i tę a cłowegp we Wiednia

Ph. & J. Simon - Sieglitz
Y eiuhandlang Hofliefer&nten 

w e  W i e d n i u ,  I ,  R e n n g a s s e ,  6 .

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY ufRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  o r i z a

“ L .  L E G R A N D
OOOnmm R o a yjtkieg o  G ę u n K ie fr' D o o ru

O R I Z A l o k O T Ć
f W pi^uL iaiY i

Bte i oówhfcu akórą, i nlanay piegi.
S A V Ó N  " O R I Z A

Doktora O. R«v«a, nnjłagodniąjaramydłodlaakiSry.

E98-OMIA ot tlHlhj|i.ŁY8
IfąfiMwsM ptrfumy prą j&  i używane przez śwtat ele-snckt

O R I Z A  P O W D E R
EYŻOWT PUDKB 

ftsylstsłącyde sktry t nadająoy je] deltkatnośś aksunkc.

je s t

W | A  I & I JtL I ̂Y 1 l i  I A-fOl 41Ą  ■
wybornych

I  i  l £  i  e  r  6  w
za pomocą nżyck ekstraktów.

Tania, pojedyncza, przyjemna i 
niezawodna nanipulacja. 281 3 - lo 

Recepty i cenniki gratis i franco.
^ a r l  P h l l l p p  P o l l a k ,

■ S i . i S E N Z  -  F  A B B I K  w  F B A D Z E .

położona pół ćwieroi mili ol dworca ko­
lejowego w Haliczu maj, obszaru 
1: irskiego 210 m™-&ow j la orn g) i 
Mi morgów ąk, ) mijszk. . . j  o Soiia po­
kojach, budyLki gospodarskie w dobrym 
stanie dnie karczmy l młyn o 4 kamie- 
aacb, z których czynsz irzynosi 1700 zi. 

w. s. rocznie, jest od 1. marca 1883 do 
sprzed i i, lab wydzieriawieuin.

Wti sw ozimy 68 korcy baaatki i 40 
keroy z> ta.

Karczma jedn , nowo postawiona, 
młyn zroataurowany z gruntu.

Bliższych warunków uiziela właści 
<. I mi es ijący « Kontolnikach poczti 
bołszowce, F BUKOWSKI 451 t 8

Kosz 5-kilowy
jz pomarańcz i cytrqn mes. nr. U

»***. 1 .90. 297 3—12 
z opłatą porta i upakowania i cła n
Ń. S»łvari w Trjeście

HWgB— — 1— UJ
Mieszkań a do najęcia,

wl. g y k itu s k u , 1. Ś 8 ,
II. piętro: 6 pokoi, kuchnia, spiżarnia, 

strych i piwnica,
„ 1 potu, kawalcski,

P ter- 2 pokoiki kawalerskie rasem
z a ra u .  467 1- 3 

Studnia, magiel i pralnia w domu.

Apteua
pod „Gwiazdą" Pietra Mikoiascha —  X r* rte

Olej rybi z miętusa
święty, nieczyszezony i niczem nlezaprawiany 
dla togo ąajśkuteosnłejscy dla dzleet skrofulicz­

nych i na piersi oierpiącyeh. Flaszka 80 ot.
K a w a  h o m e o p a t y c z n a

DR, LUTZEGO
z i azl ch «/«, ‘/i i l/i funtowych, funt 60 ot,

KAWA ŻOŁĘDZIOWA
Najlepszy snrrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 

pożywny napój dająca, pakiet 10 et.
CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA

d< .konał j jakoici bez przypraw 
c ła paezka 1 zł. 58 et., pół paczki 76 et.

MLakao w proszku odtłuszczony 
cole pudełko 70 ot., pół pudełka 40 et.

Mleko zgęszczone szwajcarskie
znakomity środek pożywny dla dzieci 

puszka 66 ct.

Nestie go proszek dla dzieci
zastępuje całkowicie pokarm matczyn 

pus ka 90 ct.
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG’A

w gospod rstwie do sp. rządzauia dobr go silnego 
rosołu niezbędny, w puszkach po et. 8 i, zł. 1.66, 

złr. a.76 i 6.80.

T A P I 0 C A  P.  G f t O U L T
Bardzo pożywną zupę dająca 

paezka 70 ct.

Extrakta słodowe
z różnych fabryk np. Soheringa, Liebego, T6f- 
lunds czysty i z różnemi dodatkami jak chininą, 
olejem rybim, wapnem, żelazem po 60, 90 e t 

i 1 złr.
W  o aa do ó c z

ROMERSHAUSENA 
flaszka zł. 1.30.

Morasa płyn wzmacniający
w lo ty

pół flaszki 80 c t , cała 1 zł. 21 ct.

s

Dr. KAROLa  MlkuLASCHA

Hiszpańskie wina lecznicze
uznane za wyborne i świadectwami Wnyob prof 
i doktorów: Biesiadeokiego, Brauna vou Forn- 
wald, Spaetba, Drasohego, Loriosera. K <r«zyń- 
skiego, Widmana, Edw. Sawickiego, Ziembiokl 
gi i, Strzeleckiego, Wolana, Zatozieckiego, Sto- 
ckloewa i Maoieja Jakubowskiego wyszeze^dl io 
ni przez profesora chemii dr ^dziszewsaiego 

chumioznie badane i jako znakomite uznt e :

Hiszpańskie wino chinowe
ku wzmocnieniu

Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste
irzoGiw znbozeni krwi i nerwowy w chorobom.

HISZPAŃSKIE 
w i n o  p e p s y n o w e

przeciw upośleozeniu trawienia.
H I S Z P A Ń S K I E  

W I N O  P E P T O N O W E
przeciw wynędznienia « słabościach up czy- 
wycb, pokarm wprost w krew przechodzący,

Hfiazpaikakie
WI NO R U M B A R B A R O W E

przeciw katarom żołądka i kiszek.
Toż samo przez ryżej wymienionych profeso­

rów i lekarzy za najlepsze uznane
D la  cho ych i  rekonwalescentów: 

KONIAK GRa NDE CHAMPAGNE
óteieró litrowa bntoiks 1 zł 80 e t

WINO T0KA-ISK1E STABE
, ćwierć litr. butelka 2 zł. 60 et.

W I N O  M A L A G A  s ta r e
ówioró litr. bntolka 1 zł. 20 et.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów
ćwierć litr bntelka 1 zł.

PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera
zwite 36 e t

Kio wianka zawsze ów^ża
azkiełko 1 zł 20 et.

Cukierki słodowe własne i
C K IE B  ii MCHOWE

przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła.
P i g u ł k i  a n t ik e t a r a ln e

Dr. VOSSA
pndełko 70 centów.

Prawdziwe PIGUŁKI MORlbuNA
pars pndełek r.ł. 160 i 8.50

Prawdziwy SYBUP PAGL1ANO
flaszka 1 »ł

PROSZKI 8EIDŁICSAE
własnego wyrobu żt ny u iunym niehstępająca 

co do skntrn pudełko 1 zł
W ÓD K A  FR A N C U ZK A  z B O R D EA U K

sprowad n» i ta do fla zek napełniana 
czys ta  Va ilas ki 60 ot., '/, flaszka 1 zł, 
z sol ą  wedłng przepisu W. Lee */, flaszki 70et 

c«ła fias k« zł. 1 20
Woda salicylowa i proszeK salicylowy

do ust aj opszo środki do konserwowania zę­
bów i prie w uieprayjdtane* -voui z nst, flasz­
ka 'ody 60 ot., pudeiko proszku 30 t  i 1 zł.

P O M A D A  A L K A L O ID
najlepsza pom* J-> do włosów w .uiauui»jąca po- 

róst i w.trzymnjąoa wypadanie «ł mów słc_ 60 ot.
WODA KOLOŃSKA ~~ ~

włnsn go wyroba wyśmienita po bO cC i 1 zł. 
J. M. Farmy o połowę mniejsze flaszki 60 ot i 1 zł. 

P A B F U M Y  f r a n e is M e  
wła-m. go n tpełnienia,

P U D E R  fr a n e a a k l prazvd*< w y  
i -łasnego wyrohn,

Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 
Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu,

Q e d z l e m b ł z a  Ma l i s z e w s k i e g o
irzeuiw reumatyzmowi i gośćeowi.

WODA DO UST ANATERYNOWA
własnego wrrobu fla. ;a nO ot. 

O le j e k  a so sn y  P in u s  P a  - i l l l o
do n*pylenia w powietrzu flaszeozk 80 ct.

Glycerynowe wyroby Sarg’a
różne mydła, kremy «lyceryn. i czysta gtioeryni

I

Opróce wytmeniunych mnóstwo innych środków leceniceych, prsyreądów chirurg jenycU i materjatów.
~nrTXNA MOJE -LECZF CZE I NAPOJE dla chorycb i rekonwalesoontówzaajdują się na składz we wszy­
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych.

LOSY
austrjackiego Towarzystwa

KRfcYZA
Rocznie 3 ciągnienia.

Najbliższe ciągnienie

L

1883: 1. maja: Główna wygrana 100.000 zł.
1883: 1. września: Główna wybrana 100.000 zł.
1884: 1 . stycznia: . Główna wygrana 1 0 0 .0 0 0  zł.
1884: 1. maja: Główna wygrana 100.000 zł.
1884: 1 .  września: Główna wygrana 100.000 zł.

Najmn<̂ jsza wygrana zł. 1 2 , podnosi si« dc 2 0  zł. 

Prospekty^darmo i Frarcc

iiiimnrninnrrinfitnffinzim«ii»iiwisiin

O ryginalne losy
ściśle podług urzędowego kursu giełdowego

Kwity poborowe
G O  5  l o s ó w .

z 25 miesięcznemi spłatan? ratalnemi
ty lko 3 it r .

z natychmiastowem i wyłącznem prawem gry.
Podczas trwania wpłat grywa sig na wygrane w snmio

61Ł fOO złr.

1  W pierwszem ciągnieniu d. 2 stycznia padła GŁÓWNA 
WYGRANA 200000 zł. na wydany przez nas kwit po- 

| j  b o ro w y  na 5 losów, na które dopiero 6 żł. wpłacono.

Ponieważ tania eena ty^h kwitów poborowych odno­
si się tylko do teraźniejszego za,Da8Q nasz g>, polecamy 
się do rychłych zamówień.

W e c h s le rg e s c h a ft d e r A a m in is t r a t io n  d es

w,edeń M E R C U R “  w,' dwlStefansplatz Nr, 9. 9 9 Wollzeile 10 i 15.
CH. COHIT

Do w c ie r a n ia  na kuteozn leczenie gośca, reumatyzmn, w sze lk ie*  r»d aju 
rw-,uia w członkach i porażenia, bolu w głowie, w narach 1 zębó^; do.okłidÓW na 
w rflU e u-zkodzenia i rany, rzeoiw zapaleniom i wrzodom. Do użyciu wewnętrz. 
a) ig > żmięazaua: z. wodą, przeciw raptownym nudnościom, wyuuototn, kolce i dyareii. 

Flaazk. z dr kiadnym przepisem użycia 80 ot. — Główny *k<ad wysyłkowy u

Tylko wted? p n w -  
d ś ib ru , 1r*eli każda fla­
szka opatrzona podtii*  
s e n  n ł‘illa  I nr a r k ą  

s k r o n i ą  O Ą |

A. H o l i  aptekarza i c. L  iiadw. dostawcy we Wiedniu, 1. Tu- hlauben, 9.
w _p„ J. i ?ygL olupkera; w bandach E 7. Królikowskiego. SM. Markiewioea, Httb r I  Hanke, W. Ma-maałUewi-

,  -  . - 1 " ._  o ------ , . j. Bjpp; w Cisrniowoaeh w apt J. GolLb. iciego;
iro f i :4  a p t ;  , » C r a k i . i s  f  j u* W. B

| |  -  Tylko wtedr p raw -
d z iw a  t jeztili kazd- fla- 
szka ouatrzona p o d p f 
s e m  K ol! . ' m a r k ą  
o c h ro n n i

Skład',.’ wg L z  wlri© ... _   v _  7___ , ■ ■ i
sza, Ka .  Haiłabśłta; DrżeianabL S. HausU rg h*<ar r 'Buczacm Joel Et Bapp; w Cisrniowoaeh w apt J. Goliob. ; w Ji ta*iu
n mit Bt »» Ji WWoek* *1“  w Shlr ILui eki K».ai*a: Jouai Holleti ? a.< na s Jar * d » r b i p « ( i  • Ki e>wi « *■>« W. Beiyk., Wilhiln
Fu z Kolt i Ft 8'iw apt  ̂ w ^oaaztakijśUebŁ t. Ż*r k a .t; w Pclwołoc ŷsKacU a & Moraj*et*a; ■ Pnjmyśln % apt Frnu. Nahlika; w «*e-
•zowie J oęjaitter *  Cmpj w Stamśławożrie w> apt, TS. Amirowicza. J. Macury, w Saet*w e E L sika apt- w Sanoku: Józ * Bj rzf ikis w Samborze w apt B. Man 
-tobą J. Aiśkiiewienk; w T' moDoln w apt. H. Kw**"*go, ,Fr. ,ł *“irogi( ioza, i E. Frantza; .w Zjdaozo : M. Bardasz it

Wydewoy i właściciele J, Dobrsański i f  łrn*fi (S P le to u  F '  stjcłęi % „\i 9M ty N aro d o —ei


